
 

Skarbek-Michalowski

„Nie ostatnie stowo oskarzonego"

(Ciąg dalszy ze sir, 1-ej)

Jeśli mówiłem o domach, to o ile mi

wiadomo gdzieś w Kieleckim byla luk-

susowa willa ministra, do której do-

jazd usłużny starosta kosztem pań-

stwowym wybudował autostradę. To

samo odbywało się w Zakopanem. Inna

zaś grupa wolała spędzać czas za gra-

nicą! Ale takie wyjazdy jak mówiono

„kształcą". Cóż kiedy właśnie ci „tu.

ryści" niczego za granicą odkryć ani

nauczyć się nie potrafili. A bywali prze-

cież np. i w W. Brytanii. Dopiero kiedy

los nas przygnał na tą wyspę pierwszy

właśnie gen. Sikorski mówił: Przy-

patrzmy się dobrze Anglikom by kie-

dyś coś się od nich nauczyć dla pożyt-

ku naszego Kraju. Ale pomajowi po-

dróżnicy nie wyjerdzali przecież po

to, by się uczyć, lecz by się świet-

nie bawić. W pracy jednak na

swoich posadkach z czasem już doszli

do takiej wprawy, że wszystko zała-

twiano po cichu w swoim kółku „by nie

męczyć dziadka", W końcu i sam Mar-

szałek dostrzegł, jakie siuchty Jego

wychowankowie robią, kiedy w obec-

ności prof. Aszkenazego mocno polry-

towany zawołał: Jak będziecie mnie

takie figle płatać, to ja zawolam Si-

korskiego a On już z wami zrobi po-

rządek. Było to najgroźniejsze ostrze-

żenie dla rozbrykanych pupili. Wiedzie

li dobrze, że Sikorski nie będzie tolero-

wał tych nadużyć, które stały się pospo

litą plagą. Pamiętają dobrze fakt, jak

generał Sikorski będąc ministrem

spraw wojskowych, kazał oddać pod

sąd pułkownika, który był Jego prawą

ręką, za nadużycie przez niego popel-

niane. (ów pułkownik znikł nieuchwyt

ny, a później wypłynął na powierzch-

nię z wojskowymi sulejowskimi i na-

wet mianowany został generałem).

 

Elifa od bielenia plotéw

W jakiś czas potem, w słynnym wy-

wiadzie DNO OKA Marszałek już głoś-

no narzeka iż oblazły go wszy oskrzy-

dlone! Kogo On miał na myśli, jeżeli

nie swoich wychowanków, wszak nikt

inny z innego obozu do Niego nie miał

dostępu. Jego pupile usadowili się

już zbyt mocno w swych fotelach.

Wprawdzie w Austrii Polacy mieli

wielkie wpływy, ale byli to ludzie wy-

kwalifikowani predystynowani do wła-

dzy; dość wymienić Gołuchowskich,

Badenich, Potockich, Sapiehów, Chłę-

dowskich, Bilińskich, Dulębów,

szów, Bobrzyńskich itd. Pomajowa eli-

ta poza bieleniem płotów po wsiach nie

była zdolna wznieść się na poziom wyż-

szy jak tego nowa epoka wymagała,
  AWOkOwan 

we A7

  

zaufaniem, ale nie widzieć niczego in-

nego i pocieszać się, że jakoś to będzie,

mając zaufanie do Hitlera, że Polski

nie zaatakuje. Należałoby to przypom-

niec.

Zasługi Paderewskiego, Dmowskiego
i Korfantego a klika sanacyjna

Jak wiadomo tylko dzięki wpływom

Paderewskiego, z którym sig

nil, wskrzeszenie państwa polskiego

prezydent Wilson wpisał jako jeden z

głównych warunków pokoju w nowej

Europie, A Ignacy Paderewski i Ro-

man Dmowski byli właśnie przedstawi-

cielami budzącej się do życia Polski.

Kiedy rozgorzały walki we Lwowie, a

podczas traktatu wersalskiego zasta-

nawiano się nad granicami Polski,

Wielki Marszałek Foch powiedział:

Lwów swoim głosem powiedział „Tu

jest Polska", Ale tych ziem bronili jak

wiadomo generał Sikorski i gen. Roz-

wadowski. Kiedy wielki Ignacy Pade-

rewski wjechał do Poznania, wówczas

dał pobudkę do powstania i złączenia

Wielkopolski z organizmem Ojczyzny.

Że Śląsk przypadł Polsce, to było za-

sługą Korfantego. A nawet pierwszą

organizację narodowych sił zbrojnych,

jaka się rozwinęła zawdzięczać należy

jej organizatorowi gen. Józefowi Hal-

lerowi, który z Francji przyprowadził

wspaniale zorganizowane wojsko, któ-

rego Józef Piłsudski użył w swej eska-

padzie kijowskiej. Jak fakty świadczą,

żywotność państwa polskiego w jego

pierwszym okresie, nie była uzależnio-

na wyłącznie od osoby komendanta

I Brygady. Wychowankowie jednak

tego zespołu rozporządzali niesłychanie

bujną fantazją i propagandą, stawia

jąc Józefa Piłsudskiego niemal na pie-

destale zasług Chrobrego, Kazimierza

Wielkiego czy też Sobieskiego, mimo,

że sam wedle Sławoj-Składkowskiego

głosił, że czuje się Litwinem a nie Po-

|lakiem. Smiat się z tych wyczynów być

może i sam Marszałek, kiedy w swych

wynurzeniach nazwał Nas „Narodem

Idiotów".

Odpowiedzialność ciążąca
na władzach pomajowych

Kiedy p. general dr Slawoj-Sklad-

kowski po zamachu majowym, stojąc

tak blisko Marszałka, wyraził się, że

my przejelismy odpowiedzialność za lo-

sy Polski można było przypuszczać, że

nie myślał w tym momencie o odpowie-

dzialności wątpliwej czy częściowej.

Wypowiadając swój arbitralny pogląd

był już wtedy człowiekiem, który chyba

zdawał sobie sprawę z tego, czym jest

odpowiedzialność za los nie jednostki

lecz Kraju i Narodu. Wszak na tym  

N a r o d

którą nawet przed wojną, wedle

dectwa min. E, Kwiatkowskiego iwi-

ceministra Morawskiego sprzedavhmo
zagranicę w chwili najgroźniejszego
niebezpieczeństwa. Okrutna okupacja
wrogów. Kraj rozdarty na dwie bar-
barzyńskie okupacje. Rozstrzeliwanie
najniewinniejszych osób, przeszło sześć
milionów obywateli utraciło życie. Bli-
sko dwa miliony obywateli zostałowy-
wiezione na Sybir, poza Ural do Ka-
zakstanu, ogromny procent rodaków
zmarłych i spoczywających w niezna-
nych mogiłach; prawie cała ludność w ||
okupacji sowieckiej została pozbawio-
na wszelkiej własności zdobywanej
przez pokolenia całe uczciwą pracą, ty-
siące małoletnich dzieci oderwano od
rodziców i wywieziono do sowieckich
pryjutów (sam widziałem około 200
dzieci w wieku do 5 lat w Tomsku).
Rozgrabiono nasze skarby, na które
składały się wieki (sam widziałemjak
żołnierze sowieccy niszczyli archiwum
Ossolińskich) głośne zbrodnie katyń-
skie, Oświęcim, Rawensbruck, Majda-
nek czy Dachau, w lagrach sowieckich
gdzieś na Kołymie znalazł się i ten
chłop, bielący swój płot z nakazu p.
Składkowskiego i wierzący, że tego do-
maga się rząd gwoli jego bezpieczeń- |
stwa; płacił przecież podatek i był pra-
wowiernym obywatelem.

Rozbicie w przewrocie majowym ca-
łego społeczeństwa na partie i partyj-
ki,okrutna katastrofa powstania war-
szawskiego niepoczytalnie spowodowa-
na. (Gen. Bor-Komorowski swoją ka-
rierę zawdzięcza przerzuceniu się do
obozu piłsudczyków). Cała stolica
zniszczona wraz ze skarbami, na które
się wieki składały i prawie ćwierć mi-
lona zabitych kobiet, starców i dzieci.
Utrata ziem naszych, wchodzących w
skład Polski od 700 lat.

Dlaczego walczyli
także z gan. Slkoclllyldm

A przy tym wszystkim, kiedy się po
klęsce wrześniowej znalazł jedyny Czło
wiek, który miał możność odbudować
Kraj i wydźwignąć z tej przepaści, w
jaką nie poczytalne rządy go wepchnę

ly, kiedy w tak ciężkich warunkach mu

siał działać zamiast zjednoczyć się ko-
ło Niego, jak tego dobro ogólne i dyscy
plina narodowa wymagały, poczęło
działać warcholstwo wyrosłe z obozu
I Brygady. Dlaczego wtenczas rozum
stanu gen. Sławoj-Składkowskiego nie
podyktował należytego nakazu. Czemu 4
nie powiedział: My przegraliśmy spra-
wę, trzeba więc: poprzeć Sikorskiego @
skoro przyjął na siebie teraz odpowie-
dzialność, bo to przecież Chodzi o
bro: Polski i Narndu_ Wień-zaminat5a-
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Paryż, w grudniu 1959 r.

Nowy siedmioletni plan sowiecki
rzeznaczony jest do podniesienia sto-

życiowej ludności, żyjącej pod re-
imem komunistycznym, Przy ogło-
eniu tego planu Chruszczow rzucił
tyzwanie „kapitalistycznemu" świa-
, którego produkcja ma być prze-
yższona, co miałoby pokazać wszyst-

, a w szczególności krajom niedo-
atecznie rozwiniętym Azji i Afryki,
yższość gospodarki Rosji sowieckiej.
Dlatego właśnie plan siedmioletni

ył często uważany za wypowiedzenie
ojny gospodarczej przez Rosję so-
ecką światu zachodniemu, ponieważ
yścig produkcyjny ma wykazać, że
mierający rzekomo „kapitalizm" be-
ie pewnego dnia całkowicie przy-
ieciony potęgą gospodarczą zwycię-
Нево komunizmu.

Stany Zjednoczone
dobrze się trzymają

Dluga jednak droga pozostaje do
konania planu siedmioletniego.
Zachód, właściwie mówiąc, mógłby
okojnie patrzeć na wysiłki Rosji so-
ieckiej, gdyby Moskwa nie zabiega-
równocześnie, właśnie na Zachodzie,
pomoc konieczną do urzeczywistnie-

a swego programu, którego powo-
enie zależy w dużej mierze od zwięk-
enia handlu ze światem zachodnim.

Z danych statystycznych ONZ wy-
ka, że dotychczas Stany Zjedn. wy-
zały najwięcej zastrzeżeń, jeśli cho-
i o „handlowe" pragnienia Sowie-

Stany Zjedn, surowo przestrzegały
niejącego zakazu wywozu i utrzy-

aly w ostatnich latach wywóz do Ro-
Sow. na nieznacznym poziomie, w

zeciwieństwie do W, Brytanii, Ra-
uby na korzyści płynące z handlu
Rosją sowiecką nie miały powodze-
w Stanach Zjedn., pomimo głosów
wających się szczególnie w obec-
czasie za tym, aby zwiększyć wy-

anę handlową z Rosją, co miałoby

Moskwa szuka kredytów

dyby urzeczywistniły się dążenia
eczoznawców sowieckich, według

ch po wojnie światowej kraje ka-
alistyczne miały przeżywać stale
ysy gospodarcze i miały być zmu-

one do zabiegania o prowadzenie
fndlu z Rosją sowiecką, to wówczas
#2 Chruszczowa byłaby latwa,

ednak wobec pomyślnego rozwoju
spodarki państwwolnych, jego po-

ea bemdna - 

(Od własnego korespondenta)

on bowiem kredytów zachodnich, aby
móc dalej prowadzić to, co rozpoczął.
Nie ma innego rozwiązania, Sprawy
związane z rozrachunkami nie mogą
być brane pod uwagę, jeśli chodzi o
naftę, zboże i różne surowce,

Bez względu na to, jakie będą przy»
jęte postanowienia w przyszłości, je-
den fakt jest pewny, że Zachód może
się obejść bez handlu z Rosją sowiec-

  

BERLIN zach., w grudniu 1958
Przywódcy komunistyczni wschodnich Nie

miec starają się, po 15 prawie latach pozo-
stawienia w ruinach wschodniego Berlina, o
nadanie mu obecnie wyglądu stolicy komu-
nistycznej. Chodzi, według drugiego planu
pięcioletniego, o wykazanie wyższości p
rządku socjalistycznego nad systemem ka-
pitalistycznym", Reżim komunistyczny

hodnio niemiecki i rada miejska
wschodniego Berlina rozpisały konkurs na
najlepsze sporządzenie projektu odbudowy
śródmieścia. stolicy.

  

  

Czerwony Plac

Śródmieście berlińskie, prawie doszczęt-
nie zniszczone podczas wojny, znajduje się
w sowieckiej części Berlina. Jak wiadomo,
odbudowa prowadzona była tylko polowier-
nie i rozpoczęła się naprawdę dopiero wr.
1955-56. 'Tak np. ulica Leipzigerstrasse, któ-
ra była dawniej największą handlową uli-
c» miasta, jeszcze obecnie znajduje się w
ruinach, tak jak w 1945 roku...
Prawdopodobnie „miejscowy sowiet" nie

pragnie odbudowy tej ulicy, tak samo jak
Friedrichstrasse, która ją przecina i
innych ulie. Ich dawniejszy wygląd świad-
ezylby wybinie o dynam 1 Infejatywie
osobistej. Nie zgadzały się wobec tego z
komunistycznym dążeniem spółdzielni i ma-
gazynów państwowych. Nowy
dlowy Berlina będzie się
placu Aleksandra, gdzie j
większy magazyn HO (państwowy) wschod=
niego Berlina.
Rozpisany konkurs nakazuje architektom

przygotowanie całości, zupełnie nowej, mię-
dzy Bramą Brandenburską i placem Ale-
ksandra. _Całość ma się koncentrować
kót Marx-Engels-Platz, dawnego Lustgart
z olbrzymim budynkiem rządowym, mają-
сут ой 15 do 20 pięter, z trybunami, pla-
cem na defilady i pomnikiem Marksa-En
gelsa. Główną myślą jest uczynienie z daw
nego Lustgarten placu do urządzania św
komunizmu oraz wywołanie wrażenia siły ko
munistyernego reżimu przez serię
mich budynków.

Tylko dla komunistów...

Do konkursu dopuszczeni są tylko archi-
tekci ze strefy sowieckiej i bloku wschod=
niego. Nojeżało mniknąć, aby nogoda zosta-

    

   

  

 
 

  

  

Odbudowa Wschodnićgo Berlina
w duchu komunistycznym

(Od własnego korespondenta)

 

Str. 3  

Rosja sowiecka w poszukiwaniu kredytów
w krajach zachodnich

ką, komunistycznymi Chinami, czy teżz krajami ujarzmionymi przez Rosjęsowiecką. Handel ten przedstawia naogół 1 proc. ich wymiany handloweji nie może ujemnie wpłynąć na ich roz-
wój.

Przeciwnie, do „prześcignięcia" kra-jów kapitalistycznych Rosja sowieckapotrzebuje pomocy „zgniłego" Zacho-du. Nie wiadomo jednak, czy pomocta będzie jej udzielona...J. Swoboda
 

bergu. Niedługo po ogłoszeniu wyników konkursu. przewodniczący wschodnio-berlińskiejAkademii Architektury, Kurt Licbknecht, o-głosił, że pogwalcone zostały w tej pracy„zasady socjalistyczne".ylko jednak chodzi o sprawę prestiżu.

  

  wań pojęć, które ujawniły się yna-redowym konkursie organizowanym przezzachodni Berlin na temat „Berlin stolicą".Znajdował się tam projekt nowej dzielnicyministerialnej w zjednoczonym Berlinie.
Zburzenie kościołówJak należało się spodziewać, projekt obej»muje niwelacje i usunięcie niektórych za-budowań. Katedra protestancka położona wLustgarten zostanie rozebrana i na tymmiejscu zbudowana zostanie wielka sala ze-brań partii komunistycznej. Był to najwie-kszykościół Berlina, zbudowany wstylure-

 

jednak odbudowa była pod każdym wzglę-dem latwa, a fundusze zebrane zostały przezwiernych. Zresztą od 10 lat uroczystości re-ligijne odbywają się w Krypcie.Zagrożony jest również Jos innego zabytkuhistorycznego: kaplicy Ducha Św. z 1313 го-ku, kościoła garnizonowego, bardzo ciężkouszkodzonego, lecz możliwego do odbudowy,a prócz tego Akademii Architektury, dziełaSchinkel oraz kilku mniejszych ek, najstarszej części Berlina. Na ich miejscu po-wstaną olbrzymie budowle masowych miesz-kan (Mietskasernen), lotnisko dla śmigłow«ców niedaleko Bramy Brandenburskiej, wie-ża telewizyjna 280 m. wysokości itd.Będzie chodziło zawsze o „wartość poli-tyczno - ideologiczną „socjalistycznego bu-downictwa".
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фуа верен ал pumswmerarepumwe

przestaje być sztuką wtenczas, jeśli się

umie rządzić. Chcieć rządzić to jeszcze

bardzo mało, tymbardziej, iż ten blask

władzy oślepiał krótkowzrocznych 0

cerów - piłsudczyków, którzy widzieli

tylko to, co chcieli widzieć.

Polityka „jakoś to będzie"

Generał dr Sławoj-Składkowski w

dawnych swych oświadczeniach wypo-

wiedział wyraźnie: Z nikim nie zamy-

ślamy się władzą dzielić! Dlatego prze-

pędzano Trampczyńskich,

-

Witosów,

  

wekslu wystawionym figuruje i na-

zwisko Józefa Piłsudskiego i gen. dr.

Stawoj-Skladkowskiego 1 wszystkich

tych, którzy ten wyczyn majowy ży

rowali. Weksel ten, że się tak wyrażę,

znajduje się już w aktach Trybunału

Historii.

Tak jak każdy rolnik po żniwach ze-

stawia swój bilans dochodów i wydat-

ków, tak samo zestawmy ten bilans w

wyniku dzisiejszej rzeczywistości, od»

powiedzialności ciążącej na władcach

pomajowych.

 

Korfantych, Paderewskich, a innych

poprostu sprzątano.

Choćby najwybitniejszy umysł, bo-

gaty w doświadczenie, nie miał dostę-

pu do tej władzy, skoro nie należał do

legionowej sitwy. A jak można było

Wojna została przegrana, ponieważ

mimo bohaterskiego wysiłku żołnierza

nie mieliśmy ani wodzów, ani broni,

 

wea 3 - Walka z duchowieństwem

stwarzać kadry wychowawcze, kiedy i it

brak było tych wychowawców, wolnych we wschodnich Niemczech

od wychwalania wyłącznie czynów

|

BERLIN, - Prasa wschodnio-niemiecka

przypuściła gwaltowny atak na biskupa pro-

testanckiego, Dibeliusa.

:

Jednocześnie komu.

mistyczne organy wznowiły nagonkę na du-

chowieństwo wszystkich wyznań z katolic-

kim na czele,

W. kolach duchowieństwa panuje żywy nie-

pokój, gdyż koncentryczne ataki są kierowa.

ne głównie przeciw nauce religii w szkołach,

zatwierdzonej przez tzw. „paziament" Nie-

I Brygady. To samo dzieje się w dzie

siejszej Polsce, gdzie z katedr wiedzy,

rozbrzmiewają dytyramby na cześć Le-

nina, którego dogmaty nic nie miały

wspólnego z życiem naszego Narodu.

Można. naszych pierwszobrygadawców

zrozumieć, iż mieli sentyment do swe-

ko głowa rodziny pierwszobrygadowej

nie tylko mógł ale i powinien ująć w

dyscyplinę swoich przyjaciół politycz-

nych, przypatrywał się tym ekscesom,

jakie wyczyniali

|

Jędrzejewicz, R&l=| ogłosiło statystyki dotyczące stanu zatrud-

dzyński Sanojea na Środ. Wsch. i Nie (nienia w listopadzie br. Pod koniec tego mi

odzywał się. P. gen. dr. Sławoj-Skład=|siaca 62 miliony 640 000 osób było zatrudni.

kowski wiedział dobrze, że Sikorski to (n/t. » milion mniej niż w końcu październi.

tapariaco
rool

że podjął się tytanicznego wysiłku, któ-

|

końcu listopada było wpisanych 3 610 000

remu żaden z nich podołać nie mógł! (bezrobotnych, o 400 000 więcej aniżeli w koń

Dlaczego tego tu zagranicą w osobli-|*"

wych warunkach nie powiedział, nie o-

kazal sig ищи taktownym ›Ikunse—I 1 250000 pracowników. Cyfra ta będzie niż

kwentnym mężem stanu jak wówcZAS,|szą o milion, aniżeli w tym samym czasie

kiedy mówił - że MY przejeliśmy od=| roku ubiegłego.

powiedzialność za losy Kraju? Czy bu-

rząc robotę Sikorskiego, chodziło pił|

sudczykom o DOBRO i LOS poniewi

ranego Kraju, czy też o te utracont

folwarki, wille i zdobycze wszelakieg

egoizmu zrodzonego w okopach I Br ner£5fi’5“fl lll-mmama Заппы poświęco-

gady i wybujałego, po zamachu о па 200 nomesp liczbęmcknllśrxr'*
wym. Zartobliwy ton b. premiera rządu! malarię oraz na 2 miliony zgonów rocznie

przedwrześniowego, jaki rozbrzmiewa

|

wskutek tej choroby. Obecnie, jeszcze ponad

na łamach pewnej prasy nie zdoła ol 112211011111:e lud?!ŁSnguonynh ÿtîst na te plage 1

tezy obciążającej największą

win
ą
|

Iz óczТеко етоto aMorgan0.

za tragedię Polski - sprawców ZamM&s| stała usunięta. Należy obliczyć skutki ma-

chu majowego. arii mie tylko w związku z chorobą i cier-
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Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych

WASZYNGTON, - Ministerstwo pracy

 

Spodziewają się, że najwyższe nasilenie
»ozrobocia w okresie zimowym obejmie około

 

Malaria - choroba, która sprawia

największe szkody

 

  go wodza i darzyli Go bezgranicznym

|

miec wschodnich na początku grudnia.

 

   
     

 

   

  

W iej jednej sekundzie Sebastian Cabot

czuje, jak woda spływa mu z głowy na kark i na_korou-

kowy koinierz... Nie, nie daruje tego! Jest wszak Genusń- w

czykiem i z rodu żeglarzy! _. _ , .. 'M rzami

Mocno sciéniein pięścią i z siłą, której nape

dem jest wściekłość bez granic, wali kucharza pod broder:

waoo upadł jak długi, uderzył plecami o stopnie

schodków, prowadzących na górny pokład, ześlizonął się

z nich i leży niczem martwy... W 3

Comet nadbiegajg marynarze, ale zrazu, nie wiedząc o

co poszło, cucą go. Zreszią nie pierwsza tojego bójka, więc

poj przypuszczają, że i tymrazem on ją wszczął,

T2 Thali, dewignawsey sig a ich pomocą i opariszy

sig z schodki, zawadiaka charczy z niecpiseną nien?

"*"" Drogo mi zaptacisz za to, ty genueński „panku"!...

Wówczas dopiero marynarze pylsją :

-_ Cóż to się stało, Pedrof.. ,

Kucharz ledwie może przełknąć słowa,

rażoną dumą":

Co za hańba!

krok.
Podniósł rękę.

hanreniste Larn 1808 00-8 

g
-
>

- Ten bawidamek twierdzi, że załoga Krzysztofa

luba składała się z samych łotrów i obwiesiów! Nie ch

przyznać, że Hiszpanie są najlepszymi w świecie żegi

Po marynarzach leci złowrogi pomruk :

-_ Wepchnąć mu te słowa w gardziel!

- Niech je odwoła !

Ale dla kucharza łaka satysfakcja wydaje się dziec

nadg. Pała żądzą zemsty, Jeno krew Caboła może

hańbę uderzenia pięścią pod brodę!

Wyszarpnął nóż z pochwy...
Błysnęła w słońcu stal... -_.
Roziskrzyly się oczy południowca...

Inni łeż się poruszyli,

|pieniami, jakie za sobą pociąga, lecz rów-
nick skufki gospodareze 1 spoleerne. Stano-
wi ona jeszcze obecnie główną przyczynę In.
walidztwa w świecie; hamuje rozwój fizycz-
ny i umysłowy człowieka; przeszkadza w wy
korzystaniu zasobów naturalnych; utrodnia
rozwój produkcji rolnej szkodzi handlowi

|1 przemysłowi. |Nigdy dotychczas nie spo-
|rządzono bilansu gospodarczych 1 spolect-
Inych skutków tej choroby, lecz bez wątpie-
nia jest to choroba, która najwięcej kosztuje.

Skarbek-Michalowsld|

           
  

 

  
     
  
  
  
   

          

 
 

 

 

to było A K" '
Мау z Hamburga ogłoszony został Inure- (Z zastrzeżeniem zmian przeprowadzonych
atem za plan odbudowy dzielnicy Lichten- w ostatniej chwili)

Godz. 20 grudnia

- zu, 10.00 Audycja religijna dla protestantów;
WIadomoSCI Z W BRYTANII 10.90 Audycja religijna dla katolików;

» 12.00 Dziennik informacyjn
12.30 „Niedziela wę Francji" (Targi świą-

: : teczne w Strassburgu);

Polska Parana _K'atoyckaMw Derby,

=

|13.00 Wanatia z fimow: (z von
ele św. Stroheimem), „Les aventures de Zie

“fly "sce SW: aryl gotto" i ,, J'avais sept filles" (z Mau-

Spowiedź Adwentowa: w sobotę 19 gru- rice Chevalier) ;

dnia od godz.16-ej do 20-j wiecz.; w Wigilie,[15.00 ,,T€¢

-

Dimanche - Sport". (reportaże

24 grudnia od godz. 15-ej do 16-e} po pol. sportowe urozmaicone koncertem Ti-

Polska Pasterka w Wigilię Bożego Naro- до оли:

инки порть plans C a i

,

~

"

[B00 пес о

Fite Néfiens - same o gots 1215. HERG 4 :-ei w

Święto Szczepana - Msza św. o godz. 11.| 1959 ul un d braidets

iedziela 27, XIT, - Mszą ś 2. ; m o,
Niedzie a Św. o g. 1215.119,10 Opowiadania dla dzieci;
PL)-st tegoroczny został przesunięty zarzą- [19,25 Aktualności sportowe; z

dzeniem Ojca Świętego z Wigilii Bożego Na- |29.00 Dziennik wn

rodzenia, na dzień 23 grudnia. 20,85 Audycja dla dzieci: list do Gwiazdo-

Proboszcz ks, H, Gatnarczyk ra;
20.40. „Tu m'as souvé la vie" (film niewska-

r --. 9 Zany z katolickiezo punktu wi ;

UWAG Yorkshire! - Administracja „NARODOWCK

|

22.10. że szcuki jg-/

prosi Czytelnika z Yorkshire, który zamówił 6 22.55 Dziennik informacyjny.

darzy, o podarie swego nazwiska i adresu do naszegoRARE Godz. 21 grudnia
przedstawiciela w LONDYNIE - 1, Anle Rd. LONDON,
W. 14. 12.80 „Paris - Club";

. . W 15.00 Dziennik informacyjny;

L . PT i 11.00 Reportaż z zakończenia posiedzenia

Uprasza się wszystlgth Czytelników o podawanie swego Rady Atlantyckiej; ¥

adresu przy wszystkich 14.15 Audyeja szkolna: sposoby ogrzewa

Administracia ,,NARODOWCA®. -ja „NARODOWA. l1945 Latte (tylko) nadaje regionalne ak-
tualności sportowe;

Szanownych С Intko и и ° s ; Le
dendee l: (19.15. Ze sztuki gastronomicznej;
Mr Kwiatkowski, 15. York House - Turks Row] 20.00 Dziennik informacyjny;
- London. SW. 3. 20,85 „Elektryczna noc" (rewia z Brukse-

19;
Prosim telntkó „Narod и теже. &
„roY„ ators. ootui [ghee i jego teoria:
Swoje nazwisko | adres. 22,25 Dziennik informacyjny. 

 
  
 
         

cych

ale kucharz wyprzedził i i
omylnie na wyznaczony cel.

i nóż świśnie w powietrzu...

(Ciąg dalszy: nastąpi)  

Nadszedł wreszcie nieszczęsny dzień, który pośrednio
miał w brufalny sposób uwolnić Pilota Burzę od drecza-

go niepewności i wyrzutów sumienia.
Piotr rano na „Rapierze" celem przepro-

wadzenia prób strzelania małymi rakietami. Dzięki pomy-

słowemu urządzeniu, łączącemu radar z elektronowym ce-
lownikiem oraz zdalnym kierowaniem radiograficznym

- umieszczonym na przedzie aparafu, rakiety leciały nie-

Pilot Burza miał zacząć od strzelania do celów niemu.
chomych, a następnie zaałakować na wielkiej wysokości

stary samolot, kierowany przez radio innego samolotu.

Podczas gdy wieża kontrolna podawała wskazówki do-

 

 

(Ciąg dalszy - Odcinek nr 26)

łyczące szybkości wiatru i warunków atmosferycznych,
„Rapier" leciał z ogromną szybkością w kierunku pierw
szych, wyznaczonych mau celów.
Zobaczywszy cel, Pilot Burza uruchomił natychmiast

urządzenie automałycznego strzelania,
a przodzie aparału otwarty się cztery klapy, a zaraz

połem wypadło dwanaście rakiet, wyrzuconych doklad-
nie w chwili wskazanej przez automatyczny celownik elek-
tronowy.

Popędzane gazami spalinowymi i kierowane o i. gazami: nov i czami
elektronowymi znajdującymi się w ich dzióbach, rakiety
poleciały prosto na cel.

(Ciąg dalszy nastąpi)

   



 

)

-Str. 4

Pod koniec każdego roku, gdzieś w ostatnich dniach
listopada lub w pierwszych dniach grudnia, „Narodo-
wiec". sygnalizuje rychłe ukazanie się i wyjście spod
prasy nowego rocznika swego „Ilustrowanego Kalenda»
rza Wychodźczego". Od tej chwili szerokie rzesze na-
szych czytelników czekają z niecierpliwością na dzień,
w którym poczta przyniesie do ich domu to piękne
i pożyteczne wydawnictwo,

Ja som, od. chwili pierwszej zapowiedzi w. „Naro-
фона", że „wkrótce już Kalendarz Wychodźczy: uka»
że się z druku", doznaję uczucia niespokojnego i go
rączkowego pragnienia, żeby już, żeby jak, najrychlej
znalazł się w moich rękach, Tak bardzo jest ta pre
blikacia memu sercu bliska, tak bardzo sig. do. nie}
przyzwyczolem i tak bardzo jest w moim uchodźczym
życiu potrzebna. To jakby miły i kochany: przyjaciel,
na przybycie którego czeka się z upragnieniem,

1 oto nadszedł, a w chwil kiedy pisze te. słowa,
leży przede mną na stole.

„Stary i dobry przyjaciel,
którego poznaje się z daleka..."

Ten sam znajomy

-

duży, zeszytowy

-

format,

-

to
sama gustowna okładka z prześlicznym szlakiem lu-
dowego wzoru polskiego,

:

pyszniącego się po lewym
brzegu, i ten sam znajomy, mocno wytłoczony napis:
„Ilustrowany Kalendarz Wychodczy", Jakżeż to wszy.
stko jest mile, poznawalne z daleka, kochone w swej
poofalej. znajomości !

Tylko kolor okładki podlega zmianie: tym razem jest
utrzymana w tonie niebieskim. No i rok, na który Ka-
lenadrz jest przeznaczony, oczywiście się zmienia, Ten
obecny, najnowszy, jaki leży przed nami, określa go
liczbą: 1960. Ta zmieniająca się z roku na rok nume-
racja przypomina nam, że czas płynie niepoustrzyma
nie naprzód. 1 to też, między innymi, leży w obrębie
Toli i zadań kalendarza

:

przypominanie

-

człowiekowi,
ie wszystko na tym świecie pósuwa się do przodu,
de z każdym rokiem stajemu się starsi, i ie żadna
ludzka siła nie jest w stanie zatrzymać wskazówek na
wielkim Zegarze Glas.".

 

 

 

 

 

w inie

A feraz ofwórzny nasz mily Mustrowany Kalendarz
Wychodóczy

:

i

:

przewertujmy jego

.

stronice,

:

których
jest wielka obiłość,

Wykonanie bardzo staranne

Najpierw ich. wygląd: zewnęt Cala książka (bo
Kalendarz Wychodźczy jest właściwie obszerną książką)
świadczy o wielkiej dbałości o piękno zewnętrznego
wyglądu; jej zewnętrzna szata jest ukladana staronnie
i zawsze tak, aby była pod względem drukarskiego wy:
konania miła i przyjemna dla oka, aby budziła zmysł
piękne, aby była czymś bardzo esietycznym, Pod tym
względem

.

Ilustrowany Kalendarz Wychodźczy

_

posiada
już piękną i długoletnią tradycję: co roku wydewnic-
Iwo fo zadziwia artyzmem swego graficznego wyko
nania, Układ poszczególnych _stronie, -różnorodność
czcionki, tomanie wydrukowego na stronicach materia-
Iu, przetykanie go pełnymi wdzięku ozdobnikomii wie»
lobarwnymi iustracjami - wszystko to przynosi zasz-
cart drukami, k'óra ten Kalendarz inprymowała, wszy.
stko fo budzi wysoki podziw dla redaktora tego alma»
nachu, dla kierownika artystycznego, i ze»
cerów, Bardzo jest na świecie mało wydawnictw tego
typu, które bylyby pod względem graficznego i dru-
karskiego wykonania równie starannie wykończóne i któ-

 

  

№

Nad kartami „Mustrowanego Kalendarza Wychodźczego"

słu żadną zawiłością czy nadmierną uczonością, Najgor=
szym nieprzyjacielem artykułu, książki, wszelkiej pu-
Вас! jest wiejąca z nich. nuda. Redaktorzy: Iustro»
wanego Kalendarza Wychodźczego pamiętali o tej. za»
Sadzie; włożyli między okładki swego wydawnictwo ma»
feria! pod względem treści ogromnie ciekawy,

:

niądy
nie nużący, a pod względem formy łatwy do przyjęcia i
przystępny ogromnie, Słowem, Kalendarz ten wypełniła
treść prawdziwie kalendarzowa, Jest w nim to, czego
czytelnik od kalendarza wymaga i każdy znajdzie tom
toś dlo siebie, co albo pouczy, albo poradzi: w teil
czy innej potrzebie, albo przyjemnie. zabawi, Bo dobry ,
kalendarz winien dawać swym czytelnikom i jedno i
drugie i trzecie: naukę, radę i rozrywkę.

Wybór w tej treści jest obfity i czytelnik może z
niej czerpać pełnymi garściami, Są w tym. kalendarzu
urywki z książek znakomitych naszych pisarzy,
ne wiersze i „złote myśli", znajdują się tam również -
liczne wiadomości o nieznanych na ogół a wielce Eru-4

wydarzeniach w historii i świecie, znalo›
zły tu tak samo swe miejsce artykuły o znaczeniu prak.
tycznym, z których niejeden czytelnik skorzysta w swoim
życiu codziernym, domowym: Obrazki, ciekawost , dar
fobliwe anegdoty, rody, wskazówki, wiadomości z róż
nych dziedzin życia - wszystko to podało tu sobie

wszystko się tu spotkało na przestrzeni 130 bli
sko szerokich stronie, aby urość w treść bogatą, ogrom»
nie różnorodną a zawsze zajmującą, No cóż: prawdzie
wy kalendarz, dobry, doskonały kalendarz,

+ +

 

  

+
Kalendarz nie jest, jakby niektórzy sądzić chcieli,

wydawnictwem lekkiego kalibru,. książką małego

.

ma-
czenia. Przeciwnie: rola i zadanie, jakie spelniają dobre

  

 

Większość tematów wziął Szekspir z rze-
czywistych historii, które następnie całkowi
cie przetworzyl, dodając płomień swego ge-
niuszu. Rzeczy często niskie, przyziemne sta-
ja się wielkimi, a banalne wzruszającymi. W
każdym wypadku są one nieśmiertelne.
Tragiczna _historia _Otella, _weneckiego

Maura, nie stanowi pod tym względem wy-
jatku. Odnaleziono jej źródło, którym jest
włoska kronika GiraMiego Cintio, Wystar-

enie, aby się przeko-
Szekspir wiernie odtworzył dramat,

tkiem tylko kilku nazwisk i zakończe-

 

 

      

 

   

Zdradzony generał
Cintio opowiada, że pewnego dnia Repu-

blika Wenecka powierzyła dowództwo swych
wojsk Maurowi, który zasłynął swymi czy-
nami wojennymi, Nic w tym zresztą dziw»
nego, gdyż wiadomo, że wenecjanie woleli han
del od prowadzenia wojen, co powierzali гоі-
nym kondotierom bez względu na kolor ich
skór
Maur Otello, poślubi Desdemonę, którą po-

ciągnął urok munduru i udał się z nią i swą
świtą w podróż na Cypr. Otello miał dwóch
przyjaciół: porucznika, ambitnego otra

-

1
kaprala, uczciwego człowieka. Można w nich
poznać Tago i Casio Szekspira, tylko że dał
im w p rige, Iago. wiecej

zez ambicję i złośliwość niż żądzę, starał
się o względy żony generała. Kilkakrotnie
odrzucony, postanowił się zemścić, oskarża

 

 

 

   
   

  

 

 ге budzilyby tekie _uznanie. dla_ zewnętrznej,. ozdobnej

 

  

 

(Odwłasnego korespondenta)

 ine Cazsio o zmiewne, którą sam próbował
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kalendarze jest duża. .Dobry kalendarz to prawdziwy
przyjaciel, doradca i bawiciel, bez którego trudno się
w życiu obejść i którego brak w naszych domach das
walby się odczuwać dotkliwie, W niejednym wypadki
dobry kalendarz to jakby prawo ręka gospodarza cz
gospodyni - i udawać się do niego po poradę, nauki
wiadomości różnego rodzaju i godziwą rozrywkę. staj
się palacą potrzebą, -komecznością -nieomal, Milo
przyjemnie jest mieć w domu i koło siebie takiego za
fanego powiernika i przyjaciela, i ogromną przyje
ność sprawia móc zanurzyć się w jego lekturę, prze
wracać jego kariki i odnajdywać na nich zawsze ce
со rozerwie, co poradzi w biedzie, co to i tamto przy
pomni. To nie jest lektura na jeden dzień czy na jede
wieczór, To jest czytanie na cały rok. Ba, bywa i ta
że z wielką radością śpieszymy i do starych rocznikó
kalendarze i chciwie go otwieramy: przenosi nas
wiedy do dawniejszych czasów, wywoluje w naszej pa
mięci niejedno mile wspomnienie, przypomina o niejed
nym wydarzeniu, które jui zblokło i wypłowiało w
szej pamięci, Kalendarz jest wydawnictwem, którego
niszczy ząb czasu, jest lekturą zawsze na czasie, zaws
żywą i aktualną,

Dlatego niech nie mówią z przekąsem niektórzy: .
to tom, kalendarz!" Dobry kalendarz to jest. ksią
cenna i wartościowa. Jest to wydawnictwo, które budz
winno szacunek i miłość.

Jest mi przyjemnie stwierdzić na tym miejscu,.
każdy „Nustrowany Kalendarz  Wychodźczy", -wydaw
ny nakładem i drukiem „Narodowen" z Lens, jest d
brym kalendarzem, Ba, znakomitym!

  

(Przedruk

O

Gdzie kończy się materia zwana martwa,gdzie zaczyna życie organiczne? Odpowiedź
|na to pytanie wydawała się dawniej \dopółd nie wykryto wirusów, które są praw=
dopodobnie pierwszą, skrajny formą życia,
lecz w pewnych warunkach moga być лай
czone do materii martwej. Niektóre wirusy
można bowiem rozbić i rozproszkować w centryfugach, inaczej mówiąc, podzielić je na
wiele części, co nie przeszkadza, żeby od
skały swe dawne charakterystyki i
ści rozmnażania się, kiedy znajdą sie wwa-
runkach odpowiadających ich rozwojowi,
Czym jest bowiem życie? Głównym obja-

wem życia jest zdolność odtwarzania się w
formiepodobnej do pierwowzoru i przekaz
wanie pierwotnyc cech następnym pokole-
niom, Może to odbywać się w postaci dzie-
lenin się pojedyńczych komórek na dwie tu

 

  

 

      

 

     

 

 przez. zapładnian
miedzypleiowe, bedace cechą roślin i zwie.
rząt wyższych gatunków. Cała" tajemnica
życia tkwi w tym, że przeróżne elementy

uldadnia ste w «necjalny
tworząc niezwykle skomplikowane

molekuły. według schematów, odmiennych
din każdego rodzaju żyjątek,

Cegiełki życia
Зайна chemiczny molekuł większości wa-

tunków żyjątek roślinnych

-

i zwierzęcych
jest dosyć dokdadnie znany, Wiadomo zwy›
kie ile w tkamee roślinnej, czy zwierzęcej
znajduje się wody, węgła, wanna. żelaza, fos
foru oraz dziesintek innych składników.

ilość ntomów poszczególnych pier-
wiastków, zbadano jak te pierwiastki tączą
sie w zasadnicze molekułw. ale kiedy spró
hewano: stworzy
na mieszając pierwiastki we właściwej ilo-
ści, nie ostąznięto najmniejszych -pozytyw
nych wyników. Nie wystare

 

 

 

  

    

   

   

   

     

    

   
  

         

   

     

 

  inc zabójcy. Wszystko się udało i zni
widzony rywal został usunięty.

Różne zakończenia
U Szekspira, zrozpaczony Otello weknts

rzekomej zdrady Desdemony, zwrócił
przeciwko niej i szalony z zazdrości 1
piący moralne piekło, udusił poduszką i

 

     

  

    

   

 

powiem miećpełnił z rozpaczy samobójstwo, gdy się pr © hewien: mirdkonał o swym błędzie ` Rim) deb. мути 15 sou". umieć wyp osie, 'a mister.

 

We włoski
czej się rezwija,

Otello, w rzeczywistości większy „remista" niż w dramacie Szekspira, dotkniętywiele więcej na honorze, niż wskutek „zdry" żony, postanowił z zimną lrwią pozbytak żony, jak również jej „przyjacJes: rzeczą mało prawdopodobną, abyblika Wenecka tolerowała tego rodzaju os

 

kronice jednak. historia tna A hatnie je pols *
tatyda organiczna komórka

mikcroskopijną. budowlą. t ce-
tletel jest podobny w tym samym horn
i odmienny gdy chodzi o innych gatunek
jatka.

  

    
Tajemniczy kwas

Nauka dzisiejsza ma na swe usługi
    

 

biste porachunki, Wobec tego, zenera, któ) ne środki, jak n.p. mikroskopy elektrocowe,Ty wswej syfuacji ochrzezonego Araba (@|powiększające dziesiątki tysięcy razy. Po-nie afrykańskiego Murzyna, za jakiego te nie wystarczają

-

jednak

-

do Pedpatrzen'a atomowej budowy komórek
Jacych, względnie molekuł, z których te ko-
mórki się składają. Wysiłki uczonych pozwo
lity jednak dojść do prawdziwej, ostatniej
Sraniey pomiędzy materią martwą i ożywie-
na, a ostateczne wyjaśnienie tajemnicy ży-
t'a wydaje się bliskie, Poznano już bowiem
nie tylko dosyć dokładnie ogólną budowę i
funkcje komórek żyjących, lecz także wy»
kryto składnik będący w tych kamórkach
jakby motorem życia. Motorem tym jest
tzw. kwas jądrowy, w skrócie DNA (skrót
utworzony ze słów: desoxyribonucielque acie
dejss która to nazwa_ czytelnicy tego działu

ża" go Szekspir) nie czuł się pomimo wszysko pewny i przygotował ze swym potępiczym wspólnikiem prawdziwy scenariuswieści kryminalnej. Chodziło o to, abykazać, że Desdemona zginęła w wyDom, w którym mieszkał Otello by
zmurszaly,

_

Bito nieszczęśliwą

/

Desdemonworkami z piaskiem, aż do śmierci, Nastę
nie, wystarczyło nadwyrężyć podłogę, w w

w mieJscach
Spisek się udał

Co postanowiono, to wykonano. Spisek si
udał w całości, Sgsiedzi nadbiegli na wonie Man £ оле" в. оноевен ende zen
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Tygodniowy przegląd popularno-naukowy |
   

artykułów tego działu doswoloy tylko za podaniem zrodiaj

laboratorium tajemniczy mechanizm mnote-
nia się komórek według pierwotnego mode-
lu. Pod wpływem rozczynu komórki zawie-
rające wszystkie charakterystyki życia, m
gły mnożyć się w nieskończoność. Inne
mówiąc, człowiek byłby już zdolnym do two
rzenia życin, gdyby potrafił konstruować do-
wolnie i według własnych pomysłów te ma-łe budowle, jakimi są komórki kwasu Ja-
drowego.

   

niemożliwą. Jeżeli bowiem dr. Ochoa wypro-dukował sztucznie kwas RNA, służący jak»
by za formę dla odlewu komórek DNA. to
nie można odrzucić przypuszczenia,

że

чего-nym powiedzie się wyprodukować także syn-
tetyczny kwas jądrowy, Oczywiście w po-
czątkach takich doświadczeń, układ zasrd-
niezych molekuł w wielkich molekułach DNA
będzie przypadkowy, i same komórki będą
potworkami" biologicznymi, ale po znalezie-

niu sposobu dla dokładnego zbadania ukła-
du naturalnych, wielkich molekuł DNA, za-

 

 nia.
sztucznie jedną
drowego jakiezoś

Wystarczy bowiem _wyprodukov
ko molekule kwasu ja-

żyjątka, aby ją potem od-
twarzać w nieskończoność ze wszystkimi
cechami dziedzicznymi przy pomocy kwa-
su i naturalnych rozczynó

Mikroby, które rozbierają się
pod drzwiami

Odkrycie doktorów Ochna i Kornberga, od-
znaczone nagrodą Nobla będzie minło jesz
cze inne następstwa. Kiedy zostanie pozna-
ny lepiej układ komórek kwasu DNA, bę-

zie można (najpierwu zwier
korzystne cechy dziedziezne, w może

także urabiać nową, genialną rasę ludzka.
Perspektywa ta znajduje się jednak na. dal-

  

  

 

    

 

 

 

  

szym planie niż nowe możliwości w dziedzi-
nie walki z rakiem.
Rak pozostaje dotychczas zagadką nauko-

wa i niema pewności co powoduje anarchi=
styczne mnożenie się chorych tkanek, Ale po
ostatnich odkryciach wymienionych wyżej
Inurcatów Nobla, wydaje sie, że istnieje do-
syt ścisły związek pomiędzy rakiem 1 kwa-

 

 

|
|
| życie 1 nowe sity. Z tych właśnie pri

Dobre drogi są arteriami, które przynoszą
yn

plany nowych dróg w Buropie maja bardzo
duże znaczenie, Plany tunelu pod Brenne-ru i droga prowadząca do tej przełęczy jest
najważniejsza w Alpach, gdyż łączy ona środ
köwa Europe z Morzem Śródziemnym. K

|munikacja między Włochami i Niemcami o-
piera się w dużej mierze na przełęczy Bren-

 

 

PLAY POUR UN TUNNEL PASSANT
PAR LE iT BRENNER

noch &. .GPR   

 

mies

Ewentualności tej nie należy uważać za!

istnieje możliwość ich sztucznego naśladowa- |
6

  

at) urabiać [

tatnie granice życia

sem jądrowym.  Najlezono już blisko 200
różnych form raka w świecie roślinnym 1
zwierzęcym, nle charakterystykę wszystkich
odmian jest anomalne mnożenie się komórek
w pewnych miejscach organizmu. W pewnej
tkance kilka (n może początkowo tylko jed-
na) komórek zaczyna się mnożyć. Obern'e
wiemy już, że w tym mnożeniu u tmi   
kwasy DNA | RNA, Przypuszcza się, że w
jednej z wielkich molekuł DNA nastepje
mutacja (zmiana układu mniejszych mo'e-
kuł składowych) 1 ta mutacja powtarza
w wyrabianych następnie komórkach
dług pierwszego modelu.

Nie wiadomo jednak, co te mutacje wywo-
luje, Przeważa zdanie, że jest pewien rodzai
wirusa 1 tu znowu dochodzimy do skrajnej
granicy między materią martwa i ożywiona.
Czym jest bowiem wirus? Po prostu wielką
małekułą kwasu jądrowego. owiniętemo w
pochewkę proteiny. Kiedy wirus zakaża ko-
mórkę żyjnc. pozostawia swą pochwę naze»
wnątrz, a do komórki wchodzi jedynie mole»
kula kwasu jądrowego, która podstawia się
w miejsce normalnego DNA i zmusza ko-

 

we-

 

  
względnie

pomnożone wirusy, albo też sama się roz.
dwnja, dając życie dwom nowym komór
kom, a tym samym nowym wirusom. Liczne

pęka wypuszczając rozdwojone,  

odmiany raka konstatowane u zwierząt prze-
biegają według takiego właśnie schematu.
Rak więc, według najnowszych poglądów,

wywoływany jest albo kwasem jądrowym
| wirusa, albo też może być wadą dziedziczną
ukrytą w układzie molekuł DNA i która się
ujawnia w sprzyjających warunkach.

| W świetle ostatnich odkryć zrozumiałym
| się staje, dlaczego walka z rakiem jest tak
utrudnioną | dlaczego poznanie natury tej
choroby postępuje tak powoli. Dopiero obec-
nie zrozumiano, że raka nie można poznać
na podstawie zewnętrznych objawów, bo za-
gadka jego tkwi na samym pograniczu ma-

  

    

 

terii martwej i ożywionej, tam gdzie dopie-
ro oczy uczonych _zaczynają _zapuszczać
pierwsze spojrzenia. (P-m

 

Plany tunelu pod Brennerem

neru, Jednak również Anglia, Holandia, Bel.
Bia, Luksemburg i kraje skandynawskie są
zainteresowane przełęczą Breaneru w komu.
nikacji z Włochami. Przez tę przełęcz przez
chodzą tony towarów z 11 krajów europej-
skich oraz około 2 i pół miliona podróżnych
z Austrii do Włoch i z Włoch do Austrii,

Już obecnie droga ta jest niedostateczna;
w Austrii poszerza się ją i przeprowadzą
noprawy, a we Woszech utworzono towarzy.
stwo z kapitałem 80 miliardów Nrów w celu
budowy autostrady z przełęczy do Włoch.
2 października br, Niemcy ze swej strony
dokonali otwarcia autostrady z Tantal, któ-
ra łączy bezpośrednio Niemcy zachodnie z
przelęczą Brenneru,
 Przełęcz jednak jest zawsze niebezpieczną  



  

 

    

    

  

     

się cje w " "
1997 x.). gürle omawiallkmy wyprodukowa:
nie sztucznie nowej rasy kaczek, Przypom
namy, że kaczętom jednej rasy dawano za-
strzyki kwasu jądrowego i w rezultacie
częta wyrosły na kaczki nowej rasy, maj

 

paczonycn, ze niczego mie: podejrzewawes
demonie urządzono piękny pogrzeb, na ktö-
ry przybyły tłumy ludzi, a na czele szedi
„zrozpńczony" mai

Cintio nie opowiada,
In wykryta i kiedy to s

=="
Chóac..Bhy..przta.cały rok automobilisel mo
gli odbywać podróże, trzeba wybudować tu-
nel. przechodzący pod Brennerem,
Pewnie austriackie towarzystwo akcyjne no

deimuje się budowy tunelu, który będzie

 зароженокоь en zi on emic o poi z
is dad " Nafiiralnie Otello, oszukany" "pózorami

Lew." mszePoo1. 200 -wydawmcwąlsprvtnix przygotowanymi, wpadł w guiew i„Narodowiec". Taki Kalendarz to prawdziwa rzadkość KJ forkn s
i chlubny wyjątek w zgiełku wychodzących na świat alu. Porucznik
druków i publikacji.

  

      

   

    

 

     zbrodnia zosta-
ię stało. Nie mówi        
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; * ze na zdemaskowanych zabój. |ce charakterystyki swych rodziców, oraz ka- AWST | miał 16 km długości. Wystarczy 10 minutKażda stronica Wustrowanego Kalendarza Wychodź.| tartego zwyczaju,krzyczy YŚSTŚMĘĘ'Ę'TĘ Exam(:‚äläuwuwie az * |czek, z których kwas jądrowy pochodził, Jak «w ess prune do przebycia tego tunelu przez samochód:an ie jego redaktor i wykonawcy

|,*

toby

"

Esię J, de Seram (wiadomo, nowe cechy miały charakter dzie- ITALIE -- aie Budowa tunelu będzie trwała 5 lat, a kosz.
czego świadczy, ze ego и = '

|

obok zwłok nieszczęśliwego, nie podej . demy wi io wysięca: przeszłe 20, rankinni mieli nieustannie na oku wykonanie rzeczy jak naj W czasie pierwszych w tym rodzaju cks. ZUP " francuskich. Plany są już gotowe, tylko na.lepszej pod względem zewnętrznej formy wydawnictwo perymentów nie wiedziano jeszcze dużo o ame rast cenas Elin| leży poczekać na zgodę zainteresowanych rząUdalo sig im to rzetelnie i w całej pełni » LARA wasie jądrowym, który wbrew pozorom nie _Tyunnęwęprwcw. engueur

16

im env dów, ,demmiernie стекала Wladomoscl 7, BELGI ochodzi z jąder płelowych, lecz jest wycią« | Mee_ .. ---Niezmiernie ciekawa giem z jąder komórek. Badania DNA posu- COUPE DU

--

défiau Brenner Gęstość: górnych tmosfi interesująca treść kalendarza de c aesTIr. Court estosé górnych warstw atmosferyreaci Nobla z dziedziny medycyny, Ochoa i' i treść słowniA teraz materiał wewnętrzny, czyli treść słowno Весле
Kalendarza. Jest i tym razem bogata, odznacza się ob
filością podanych nam do czytania rzeczy, a cechuje
ją szeroka różnorodność: tematów.

Nie każdy temat nadaje się do kalendarza i układo

Rodacy i przyjaciele w Centre!

W urozmaiconym i bogatym programie:
deklamacje, tańce narodowe w wykonaniu |
dzieci szkolnych, występ artystyczny młodzie
ży z nowym repertuarem tańców narodo- [k
wych, pełsa głębokiej treści i wzruszających |

zmienia się co 28 dni

Amerykańskie i sowieckie przyrządy nau-
kowe na sztucznych satelitach dowiodły, że
gęstość górnych warstw atmosferyziemskiej
zmienia się w cyklu 28 dni, Jest tak, jak

Komitet Polskiej Szkoły Niezależnej w
Ressaix zaprasza tą drogą szanownych ro-
daków i przyjaciół na Wieczorek Sylwestro-
wy, który się odbędzie 27 grudnia 1950 r.
o godz. 16,00 w Binche w Sali Ratuszów

gadka życia w lańcuszkach molekuł

 

  

     

 

-....Serinez. względu: ni aber

  

 

 

- PIRACKI ZAKŁADNIK

W

jący takie wydawnictwo winni o tym pamięlaćąlsmie
ją po prostu „tematy kalendarzowe", tematy które p
sują i nadają się jedynie do tego typu wydawnictw. Otóż i
pod tym względem redaktorzy Nustrowanego Kalendarza
Wychodźczego stanęli na wysokości zadania. Dobrali do
swego wydownichwa materiał słowny ani za trudny i
męczący umysł, ani za lekki czy też zgoła frywolny,
ale taki waśnie jaki w kalendarzu powinien być; pry.
siepny dla każdego, tatwo wbijający się w pamięć i nie-
zmiernie ciekawy i interesujący.

„Każdy znajdzie tam coś dla siebie,
co albo pouczy, albo poradzi
w tej czy innej potrzebie,
albo przyjemnie zabawi...

Wyśrukowane w Kalendarzu teksty nie nużą oni swy
mi rozwiektymi dłużyznami, ani nie przemęczają. umy-

 

  

 

Grand'-Place,
 
Gwiazdka w Hensie:

 

Polski Komitet Swietlicowy w Hensies za.
wiadamia wszystkich rodaków w Hensies-Po

cyjna Gwiazdka w Hensies
odbędzie się w niedzielę 27 grudnia o godz.
4,00 w świetlicy polskiej na Acacias, z na-

mercoul, że tr

 

siępującym programem:
1. Występy dzieci polskiej szkoły katolie-

kiej oraz rozdanie paczek przez
wszystkim dzieciom polskim obecnym na
sali

2. Łamanie się opłatkiem i wspólna ka-
wa

3. Zabawa taneczna.
Wstęp dla starszych i dzieci bezpłatny,
Wszyscy rodacy mile widziani.

Komitet

  

 

Mikołaja

   

  scen sztuka teatralna: „Gość oczekiwany",
Zofii Kossak,
Po występach teatrelnych wielka zabawa

taneczna przy dźwiękach doborowej orkie-
stry „Echo", Miła sala, bufet dobrze zaopa-
trzony

  
    

Tegoż dnia do południa młodzież KSMP z
Ressalx zaprasza wszyrtkich rodaków | przy
jaciół x swą uroczystość złożenia przyrze-
rzenia, która odbędzie się także 27 grudnia
w kaplicy Cité Roland, podczas Mszy św.
o godz. 10,00,
Tak na uroczystość dopołudniową jak i

również na wieczorek sylwestrowy serdecz-
nie zapraszają i z góry dziękują za wzięcie
wnich udziału.

Komitet Polskiej Szkoły Niez.
w Ressaix i KSMP

ce-
= =========

 

 

(Ciąg dalszy - Odcinek nr 32)

Eryk blednie z gniewu. Przyczyną tak zuchwałej одто-
wy starca może być tylko jedno: Tana

Co czynić, jeśli tak jest? _..
A znachor gorzko triumfuje :

ch nie żyje...

 

rozsądniej będzie złożyć broń, królu ludów Północy? Po-
niostes klęskę, sam io chyba przyznasz ?...

Sweinowi się udało ?

  

 

zi

o

najprymitywniejsze stworzenie, grzyb,
ślinę, czy człowieka. Charakterystyki te
eżą nie od materiałów wchodzących w
d tego kwasu, lecz od sposobu,

   
  

Nieste
mikroskopy: elektronow

awiają tych Inńcuszkówpołączonych то-
l i dlatego uczeni opierają swe wnioski
nie na przypuszczeniach opartych na

Wiadomo jedynie, że w
h kompleksach, powtarza»

ę niezmiennie wnieskończoność, kry
sz hy dziedziczne. Moleku-

DNA, mające zdolność odtwarzania się w
powodują także podział

mozomöw oraz innych komórek, który
) proces jest główną charakterystyką ży-

  

    
  

 

  

  

  

      

  

 

  
  

ócz kwasu jądrowego, czyli DNA, istnie-
komórkach inny cudowny kwas, zwany
rûcle RNA (acide ribonucleique), które-

u przypisuje się rolę formy, w jakiej +
ę proteiny. stanowią największą część

terii ożywionej i odgrywają też rolę ro
3 iezbednego do żywotnych czynnoś

órek. Rozczyn, zwany także enzymą, re-
je reakcje chemiczne w organiźmie,
emianę materii i wydzielanie hormonówz
uczołów.
leprodukcja życia w laboratorium
uż w r. 1956 dr. Ochoa zdołał wyprodu-
mać sztucznie, przy pomocy organiczne»
ozezynu, pewną ilość kwasu RNA z

lekut składających się z prostych pier-
tków. Kwas ten miał układ molekulerny
ego nie spotyka się w naturze i w żad-
żywej komórce, ale wszystkie cechy fi-
zne i chemiczne były podobne jak w ne-
iInym RNA.
R to dopiero początek, bo w roku na-
ym (1957) dr. Kornberg osiągnął rezul

więcej zdumiewający, po ogłoszeniu któ-
, niektórzy: public

  

  
   

 

  
  
  
  
   
  

 

   

     

  

 

  orzeniu życia, bo do eksperymentu nie
a użyta materia martwa, lecz orga-

na. Z kilkudziesięciu kilogramów bakte-
(Kornberg wyciągnął drogą uciążliwych
iipulacji

-

rozczyn życiowy

-.

(enzyme),
po dokładnym oczyszczeniu był kilka
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„W wypadku powszechnej wojny
wel, po eksplozji setek bomb A, C | H at-
mostera ziemska zostałaby prawdopodobnie
zatruta radioaktywnością do- tego stopnia,
że na Ziemi zginęłoby wszelkie życie".
Do takiej konkluzji doszli niektórzy ucze.

ni, ostrzegający świat przed nieopatrznym
postugiwaniem się i wyzwalaniem potężnych,
lecz niedostatecznie jeszcze znanych sił za
wartych w atomach. A jednak, gdyby kiedyś
doszło do takiej katastrofy i gdyby nawet
wszystkie zwierzęta (nie mówiąc już o lu
dziach) wyginęły - ocalałyby bakterie, a
przynajmniej niektóre ich gatunki.
Od kilku już Int wiadomo, że jedne od-

miany świata zwierzęcego są więcej odpor-
no na szkodliwe działanie radioaktywności
niż inne, a nawet obliczono ile potrzeba tych
prawdziwych promieni śmierci dla. zabicia
człowieka, oraz tych albo inych zwierząt,
Przy obliczeniach tych użyto

/

jestnostki,
zwanej rentgenem. Otóż dia

_

uśmiercenia
człowieka wystarczy w pewnych warunkach
dawka 200 rentgenów, a 600 rentgenów po-
woduje nieuchronną śmierć, Mysz wytrz
muje nie więcej jak 800 rentgenów, pszezo-
ly 20 tysięcy, niektóre muchy do 100 tysię-
cy, n pewien gatunek os aż 300 tysięcy,
Znacznie odporniejszymi są bakterie oraz

Inne mikroby, Więk x nich traci dol-
ność reprodukcyjną po nagwietleniu 40 tysig
cami rentgenów. 3 miliony rentgenów uzna-
wano dotychczas za ostateczną granicę wy-
trzymałości na radioaktywn Teorii tej
zaprzeczył ciekawy wyjątek, skonstatowany
ostatnio w amerykańskim ośrodku atomo-

  

  

  
  

  

  

 

ntomo= bójez

gdyby atmosfera pulsowała, w
  

resie 1958 r. maksymalna wartość gę-
zdawała się powtarzać regularnie

 

stości
co 28 dni, podobnie jak i minimalna.

 

Informacje przesłane z odległości ok. 650
km od Ziemi przez Vanguarda 1 wykazały,
że zmiany gestości powietrza sięgają około
50 proc. wstosunku do średniej. 

 

Bakterie a promieniowanie

atomowe

 

warunków panujących w radionk»|tywnej wodzie 1 że odporność na promienie
atomowe stała się u nich cechą dziedziczną.
Gdyby więc radioaktywność wytępiła wszel.kie życie na ziemi, pozostaną na niej bakte-rie.

życie jest wszędzie możliwe
Omówione odkrycie nasuwa jeszcze innewnioski... Według obowiązujących dotych-czas teorii, niemal wszyscy biolodzy uważaja, że życie na Ziemi nie byłoby możliwe,gdybynie ochronna warstwa atmosteryczna,złożona przeważnie z ozonu i wodoru, znaj:dująca się na wielkich wysokościach -- któ-ra zatrzymuje i neutralizuje zabójcze pro-mienie różnego rodzaju, pochodzące ze słoń-ca oraz z przestrzeni miedzygwiezänvch.Bierze się tu w rachubę słoneczne promienienadfiotkowe, promienie kosmiczne itp. Idącdalej w swych przypuszczeniach, biolodzyzapewniali, że wszelkie życie jest niemożli-we na innych planetach nie posiadających

takiej atmosferycznej warstwy ochronnej
jak Ziemia.
Pierwsze zaprzeczenia  dawniejszym te-oriom dały obserwacje planety Marsa, gdziestwierdzono istnienie życia - conajmniej vo-ślinnego - w bardzo surowych warunkach,nie mających odpowiednika na Ziemi, Obec-nie wykrycie w Los Alamos bakterii odponych na olbrzymie ładunki promien atomo-wych wykazało, że życie posiada olbrzymiązdolność przystosowania się do wszelkichmożliwych okoliczności i warunków. Gatun-ki zwierzęce, m także roślinne, żyjące naZiemi przystosowały się do warunkówtute
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jaszezuröw,Ludów Północy, zwyciężony przez samą śmierć! ra. oślin a także z tkanek zwierzęcych, Re-I rzeczywiście, Eryk czuje, jak jego plan wali się w ni-
i i i i Пегу доcz. Przygryza wargi prawie do krwi. Ale nie na

ludzi, kłórzy rezpaczają zaraz po niepowodzeniu. Acz sy
iuacja jego jest klopofliwa i powikłana, jeszcze nie traci
nadziei, że zdoła się z niej wyciągnąć. Umysł jego pracuje
jak gorączkowo, jak człowieka, który zdaje sobie sprawę,
że od jednej szczęśliwej myśli zależy,

Nagle w fortecy rezlegają się jakieś
nia. T 9

Wówczas starzec podejmuje :

jego życie.
krzyki i nawotywa-

- Dobrze! - cieszy się zgiełkiem. - To napewno
znak od Eryka, Wszak powiedział mi, że zabawi dłużej.
abym ja miał czas wyprowadzić „Petrela"

)
Wspaniale! 

Niechaj „się bawią", m my tymczasem wymkniemy się z
fortecy  

Jest już teraz pewny powodzenia, Przylepił się do mu-
ru i nadsłuchuje, a jednocześnie rozglądasię podziedzin-
cu za miejscem, którędy będzie najbezpieczniej prześliz-

| anąć się...
- Prawdopodobnie odkryto waszą ucieczkę... Czy nie} (Cury auiszy mdstupt)

t przeszedł wszelkie oczekiwania i byłost fantastyczny. Wkontakcie z enzy-, każda molekula DNA odtwarzała iden-e pod każdym względem nowe moleku-msu jądrowego. Działo się tu podobniek w żywej tkance, w której komórki sięodukują, przekazując następnym komórn i pokoleniom wszystkie swe cechy dzie-me,

  

    

  

  
łą. Wodę poddano analizie ogromnymzdziwieniem stwierdzono, że żyją w niej imnożą się najspokojniej w świecie bakteriePseudomona, spokrewnione blisko z bakcylami wywolującymi zapalenia ropne. Bałte-nie żywiły się żywieg filtru oczyszczającegowodę basenu i rozmnażały swobodnie, cho-ciaż w przeciągu jednej doby otrzymywałydawkę blisko 80 milionów rentzenó
Uczeni i
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oraz mamutów w niedawnych stosunkowoczasach, Niektóre jednak gatunki przezyty-by katastrofalne zmiany i przystosowałybysię do nowych warunków, podobnie jak hak»terie z Los Alamos.
Można więc mieć pewność że na innychplanetach, posiadających zupełnie odmiennyskład atmosfery i klimat inny niż na Zmi, życie rozwija się także bujnie, choć pr
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Skarbek-Michalowski
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Powrdémy jednak do samej istoty

zamachu stanu. Abstrahując od sa-

mego naruszonego w ten sposób lega-

lizmu, objęcie władzy za pomocą gwał

tu jest z punktu widzenia prawnego

przestępstwem. A pozatym tego ro-

dzaju przewroty pociągają za sobą

bezwzględne następstwa w kierownic-

twie politycznym i odpowiedzialności

za bezpieczeństwo Kraju, zarówno pod

względem wewnętrznym jak i ze-

wnętrznym. Zresztą znajdujemy to

potwierdzenie w enuncjacji samego

gen. dr Sławoj-Składkowskiego, kiedy

z trybuny sejmowej mówił: „Nie za-

myślamy z nikim dzielić się władzą,

gdyż za LOS KRAJU MY PRZEJĘ-

LISMY ODPOWIEDZIALNOŚCI"

Jest to całkiem dokumentarne i wią-

żące oświadczenie, o którym nie wol-

no zapominać. Tu nie ma mowy o ja-

kich§ trudnościach czy nie przewidzia-

nych przeszkodach w rządzeniu, gdyż

„wyczyn majowy" był zbyt silnym prze

wrotem, by dziś można było się osła-

niać argumentami, które wywleka b.

premier rządów przedwrześniowych.

Tymi jego argumentami byłoby moż-

na operować, gdyby wrześniowa kata-

strofa nasza nastąpiła tak jak to mia-

ło miejsce we Francji, Belgii, Holan-

dii, Danii podczas drugiej wojny świa-

towej, gdzie panujący i ustabilizowa-

ny legalizm nie był naruszony w ten

sposób, co u nas zamachem majowym.

Trzynaście lat dzierżenia tej władzy

to wielka przestrzeń czasu. Rządowi

pomajowemu nikt nie przeszkadzał, a

było dość zatem czasu, by zorientować

się gruntownie w naszej sytuacji po-

litycznej i etnograficznej. Przecież

nawet laik polityczny wiedział o za-

sadniczej agresywności wrogich nam

sąsiadów. Zamach majowy powinien

był mieć to na oku, bo ubezpieczenie

się paktami o nieagresji, jakimi się ob-

warował, świadczyć może tylko o na-

iwmości politycznej rządów pomajo-

wych, o ile Piłsudski nie chciał iść z

Niemcami razem ku zbliżającej się

wojnie. Zapobiegliwa mała Finlandia

dostarczyła historii dostatecznych

przykładów. Stanowiła ona w swej o-

bronie twardy orzech dla Rosji so-

wieckiej, skoro na jej interwencję aż

itler kazał jej ustąpić, a po raz dru-

gi prezydent Roosevelt.

Odpowiedzialność!"

Odważając się na zbrojny zamach

stanu przeciw własnemu narodowi Jó-

zef Piłsudski musiał wiedzieć, iż ist-

nieje dla niego obowiąz mg,!"
  

 

usunięty i pozostawał przez trzynaście
lat poza służbą. ›

Jeśliby chodziło o rozłożenie odpo-
wiedzialności na poszczególne czynni-
ki rządowe, to możnaby przyznać, że
odpowiedzialność (ministrów, posłów.
żołnierzy, dowódców itp.) była równa.
Minister np. Handlu nie ponosi odpo-
wiedzialności za wyczyny ministra O-
światy tak samo jak żołnierz na war-
cie nie może ponosić odpowiedzialności
przed trybunałem stanu za czyny do-
wódcy. Mogą zatem zachodzić różne
stopnie odpowiedzialności zależnie od
uprawnień. Ale po zdobyciu calkowi-
tej władzy za pomocą zbrojnego zama-
chu i tworzenie swego własnego „le-
galizmu", jest ścisle i całkowicie zwią-
zane z odpowiedzialnością za losy Kra-
ju i Narodu, co zresztą potwierdził
sam gen. dr Sławoj-Składkowski, kie-
dy z trybuny sejmowej po dokonanym
zamachu powiedział: „My wzięliśmy
odpowiedzialność za losy Kraju."

Piłsudski nie cieszył się zaufaniem

Między wierszami swego obecnego
usprawiedliwienia b. premier przed-
wrześniowy wspomina, iż marszałek
Piłsudski nie cieszył się zaufaniem
państw zachodnich, bo przecież w
pierwszej wojnie światowej stanął po
stronie Austrii i Niemiec. Rzeczywi-
ście tak było. Zanim Polska na pod-
stawie traktatu wersalskiego została
scalona i zjednoczona, a porządek we-

„Nie ostatnie słowo oskarżonego"

_

-

wnętrzny jeszcze nie ustabilizowany,
marszałek Piłsudski wystąpił nagle
wobec państw zachodnich z projektem
utworzenia na koszt państw zachod-
nich pół milionowej armii polskiéfi 1
wyruszenia na Moskwę. W r. 1917
marszałek austriacki Conrad von Hö-
tzendorf zwrócił się do naczelnego do-
wództwa niemieckiego, będącego wów
czas u szczytu powodzeń orężnych,
zająć Moskwę i tym samym/zakończyć
wojnę na Wschodzie. Szef sztabu na-

 

czelnego wodza gen. Falkenhayn од- |и
powiedział krótkim zdaniem: „My
błędów Napoleona popełniać nie będzie
my."

Niezaspokojony w swej
nej ambicji i żądzy władzy marszałek
Piłsudski wyrusza wobec tego na U-
krainę z zamiarem zjednoczenia jej z
Polską. Państwa zachodnie nie po-
trzebowały specjalnego wywiadu dla |"
dokładnej charakterystyki Marszałka.
Były więc powściągliwe w uzbrojeniu
armii polskiej, nie dowierzając ani po-
lityce Marszałka ani jego wodzostwu. |.
Uważały go za nieobliczalnego ryzy-
kanta. Zresztą o tym, że jest wście-
kłym ryzykantem mówił sam osobie,
a zamach majowy to potwierdził Na
pewno wiedział Piłsudski też, co Za-
chód o nim myśli i sam Marszałek, od-
separował się też od niego, zadufany w

 sobie samym.
Skarbek-Michałowski

(Dokończenie nastąpi)

 

 

Jak żyje robotnik w USA

Opublikowane ostatnio sprawozdanie ame-
rykańskiego ministerstwa pracy daje obraz
tego, jak żył amerykański robotnik przed
50 laty i jak olbrzymie przemiany zaszły w
jego sytuacji w ciągu ostatnich 50 lat.

I tak, na przykład, w 1900 r. tylko jeden z
każdych pięciu amerykańskich robotników
posiadał własny dom, Domy te nie miały
bieżącej wody, ani urządzeń sanitarnych, o-
świetlnne były łampkami naftowymi, a do
gotowania używano drewna lub węgla.

Dzisiaj na każdych 5 robotników - 8 po-
siada własne domy, Każdy dom posiada o-
czywiście światło elektryczne, bieżącą ciepłą
1 zimną wodę, conajmniej jedną kompletnie
urządzoną łazienkę, centralne ogrzewanie,
maszynę do prania, telefon, radio, telewizję,
elektryczną lub gazową kuchnię, lodówkęi
maszynę do mycia naczyń, Wielu robotników
może sobie pozwolić take na. zainstalowa-
mie air-condition oraz na zakup elektrycz-
nych kosiarek do strzyżenia trawników.
W roku 1913 jedna trzecia robotników

przemysłu stalowego pracowała 7 dni tygo-
dniowo, Na każdych 7 takich robotników 2
pracowało 72 godziny tygodniowo w nawet
więcej, W roku 1910 prawie połowa robotni-
ków stalowni zarabiała nie więcej, aniżeli 18
centów za godzinę, Od tych zarobków odli-

 
 czano im jeszcze pewien procent.na fundusz  

daé własne maszyny, które codziennie rano
wieki do pracy, a wieczorem dźwigali do do-
mu, Obecnie nówoprzybyli Portorikańczycy,
którzy w przemyśle © zieżowym zajmują w
tej chwili taką samą pozycję, jak żydzi
wschodnio-europejscy przed 50 laty - pra-
cują tylko 5 dni tygodniowo, mając do swej
dyspozycji elektryczne maszyny do szycia,
dostarczone oc cię przez fabrykanta.
Zatrzymując nad sprawą zmniejszenia

godzin pracy, sprawozdanie stwierdza, że w
ostatnich 50 Jatach robotnicy osiągnęli duże

pod tym względem, Pracują oni co
o 20 godzin mniej tygodniowo, ani-

żeli ich dziadkowie i mają dwa dni w tygo-
dniu całkiem wolne od pracy. Autorzy: spr
wozdania widzą główną przyczynę polepsze-
nia się warunków życia 1 pracy w ogromnym
postępie w dziedzinie tempa i jakości pro-
dukcji, Robotnik amerykański produkuje w

innym tygodniu pracy więcej aniżeli
wykonywał jego dziadek w 70-godzinnym ty-
godniu pracy
O dalszych udogodnieniach dia gospodyń

domowych w Ameryce można się wiele do-
wiedzieć z ogłoszeń w amerykańskiej prasie
Wielkie ogłoszenia zapowiadają, że w życiu
gospodyni domowej nastąpiło pełna rew
cja, Przedsiębiorstwa przemysłu elektr
nego zapewniają,że w›Majblikszej p
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Choć to już kilka dłuższych lat te-
u jak je słyszałem, a jednak stale
wią mi w pamięci i żywo w sercu
więczą słowa pewnej Polki we Fran-
, żony górnika i matki licznej ro-
пу:
Mam wielkie nabożeństwo 1 niezmierną
zięczność czuję dla Papleża św. Piusa X
to, że wezwał on wiernych Kościoła do
esnej 1 częstej, n nawet 1 do codziennej
munii św. Tylko matka, która miała

" dzieci do wychowania, m ja nią je-
"zdolna jest zauważyć 1 ocenić, juk
ma i częsta Komunia święta jej dzieci
owuje. I tylko ona, źona górnika, w

którą spada cały obowiązek wychown-
zieci i do tego jeszcze w otoczeniu tak

dzo Inickiego ducha tego kraju, tylko ona
powiedzieć, ile jej rodzina Kościołowi
lycra..."
prawdzie zawsze byłem przekcna-
prawdzie tych słów, i nawet o
cześniej niż kiedy po raz pierw-
lyszalem je z ust owej matki
to jednak poza kazaniami w ko-
czy też misyjnymi konferencja-
sali nie rzucałem ich na łamy
nej prasy... Najpierw dlatego,

wało mi się, że dla nie jednego
Inika będą one zbyt pobożnie

niały i zbyt klerykalnym tchnie-
1 powiewały. Wszakże nie zrezyg-
alem z wystukania ich na maszy-

pisania i z przelania na druxar-
Czekałem tylko па од-

 

czytelnika szukałem podpory świec
filarów. I to takich, jakie życie
uje, jakich ono wymaga, a bez któ-
ono w ruine leci... I doczeka.sm
To wyrok sądowy wydany wKa-

ii w mieście San Francisco latem
ącego roku. Sprawę podaję za
ienną prasą, a w szczególności za
nnipeg Tribune", z dnia 18 lipca
r. Tytuł artykułów podających
omniany tu wyrok sądowy po
szej części tak brzmiał: „Uczest-
nie we Mszy św. albo więzienie
B-letniego młodzieńca."
. Przed sądem
mnastoletni młodzieniec, Wil-

J. Korpa został postawiony przed

przez przeciąg 2 lat i powstrzy-
się od picia alkoholu. Skoro

wyrok został podany do publicze
wiadomości, natychmiast poderwa-
ię tak zwana „Liga Obrony Ame-
miskich Wolności" i założyła pro-

w
mułowaniu tego protestu przez p.

a Besig. wyłok wydańy przez
 

 
  

Toronto - Kanada

Spośród górniczych hałd i z sądowej sali.

zważając na to, czy młodociany prze-
stępca będzie Hindusem, Metodystą,
Mormonem, czy jakiegokolwiek innego
wyznania religijnego... Moim зада-
niem jest pomagać im w rehabilitacji
siebie samych i naprawy ich życia...

Kościół katolicki, niedzielna Msza
św., zdaniem pana Andrzeja Eyman,
sędziego i niekatolika, jest najlepszą
szkołą wychowania człowieka.

„Kapliczka " i oltarz

Nie można powiedzieć, że było to jed
nego i tego samego dnia. Ale niewąt-
pliwie działo się to mniej więcej w tym
samym czasie.
sco było dwoje młodzieży: 19-letnia
dziewczyna Shirley O'Neil i 18-etni
młodzieniec Wilhelm J. Korpa. Oboje
byli katolikami. O. Shirley O'Neil i
„Narodowiec" pisał w czerwcu br. W.
J. Korpa jest tematem niniejszego ar-
tykułu. Jak się to stało i jak wogóle
to stać się mogło, że gdy owe 19-letnie
dziewczę skupiło na sobie uwagę całe-
go kraju i zyskało najwyższe uznanie
za bohaterstwo cnót w ratowaniu nie-
szczęśliwego młodzieńca z paszczy re-
kina, to na 18-letniego J. Korpę kraj
z obrzydzeniemspoglądał i do więzie-
nia go „splungi"? Jak się to stało i
jak wogóle to stać się mogło, że 19-
letnia dziewczyna z narażeniem wła-
snego życia niesie pomoc jednemu ze
swych towarzyszy z ławy uniwersytec-
kiej, który, zaatakowany przez rekina,
śmiertelną toczy z nim walkę, a 18-
letni młodzieniec J. Korpa sam „reki-
nem" się staje, bo oto na tej samej
plaży napada na dwoje niewinnych lu-
dzi? Molestuje ich i bije. I niewiada,
jakby się sprawa zakończyła, gdyby
policja nie pośpieszyła na pomoc. Gdy
Shirley O'Neil otrzymywała setki tele-
gramów gratulacyjnych, gdy poczta
doręczała jej tysące listów w uznaniu
bohaterstwa jej cnót, gdy jej pokój
wprost tonał w powodzi kwiatów, to
W. J. Korpa był zakuty w kajdanki, a
w drodze na komisariat policji towa-
rzyszyły mu złowrogie spojrzenia lu-
dzi... Jak się to stało i jak w ogóle to
stać się mogło?...

 

Na plaży San Franci-|

 

 

Odpowiedź. - Każdy człowiek, sko-

ro tylko się narodził, znajduje w sobie

„kapliczkę" a obok niej ołtarz. Ka-

pliczkę samolubstwa, egoizmu, i elta}?

samozaparcia, samoofiary w miłości

Boga i bliźniego.

Ową kapliczkę wystawił w nas nasz

prarodzie, Adam, gdy w raju grzech

pierworodny popełnił A ów oltarz

wybudował w nas Bóg, gdy nas stwo-

rzył, byśmy Go znali, kochali, wiernie

Mu służyli... I otóż to charakter każ-

dego człowieka, to znaczy jego moral-

na wartość, będzie zależała od tego,

(jak często i na jak długo on będzie za-

glądał do kapliczki samolubstwa i od

tego: ile samego siebie on będzie spa-

lał na ofiarnym ołtarzu miłości Boga

i bliźniego...

Głównym budynkiem w każdym sku
pisku ludzkim jest kościół A w ko-
ściele najważniejszym miejscem jest

właśnie OLTARZ, na którym Bog-
Człowiek - Jezus Chrystus całego sie-
bie ofiaruje dla chwały Boga i dla
szczęścia ludzi. Tam to w kościele i
u stóp ofiarnego ołtarza człowiek się
uczy i pomocy doznaje właśnie do o-
fiarnej miłości samego siebie dla chwa-
ty Bożej i dla dobrego bliźniego...

Dobrze to rozumiał pan Andrzej By-
man, sędzia miejskiego sądu w San
Francisco,, gdy 18-letniego chuligana

skazał na dwuletnie regularne uczest-
niczenie w niedzielnej Mszy św. A w
uzasadnieniu swego wyroku on jeszcze
i to powiedział: „Miałem tylko dwie

możliwości- albo skazać go na dwu-
letnie więzienie, albo „skazać" go na
kościół. Skazałem go na kościół, gdyż
pragnę, by młodzieniec się poprawił i
chcę mu w tym dopomóc..."

Jakże jedno i to samo wypowiedzie-

li: owa matka-Polka spośród gorni-
czych hałd w Północnej Francji i pan
Andrzej Eyman, sędzia w San Franci-
sco -w Północnej Ameryce. Kościół
Chrystusowy i ofiarny w nim oltarz
to szkoła wielkich cnót i szlachetnego

charakteru dla każdego człowieka...

Ks. Piotr Miczko, omi

Nowy Jork, grudzień 1959 

 

  

Apel Ojca Świętego

o pomoc dla uchodźców

Watykan, - W swym apelu w związ
ku ze Światowym Rokiem Uchodźcy,
Ojciec Św., Jan XXIII zwrócił szcze-
gólną uwagę na ciężki los tych, któ-
rzy musieli opuścić kraj ojczysty,

| wość. Każdy powinien zdać sobie z te-
go sprawę i uczynić to, co od niego
zależy, aby tej niesprawiedliwości wię-
cej nie było...".

ancuoneonmorena
 



powieuniamuosci ze porewywece wora:

wiony po zamachu majowym - од-

wobec Boga, sądu i hi-

storii i że za skutki tego rodzaju za-

machu będzie się odpowiadać już

przed trybunałem historii, o ile wsku-

tek klęski i ucieczki za granicę unik-

jęto pociągnięcia do odpowiedzialno-

„ci przed sądem Narodu.

W dziedzinie wojskowej znany mi

jest fakt z austriacko-węgierskiej ka-

pituly orderu Marii-Teresy. To wyso-

kie, zdaje się najwyższe odznaczenie,

mógł otrzymać oficer, który choćby

postąpił na froncie wbrew rozkazowi

swego dowódcy, ale mimo tego bitwę

wygrał, (Takie odznaczenie mieli ge-

nerałowie Rozwadowski i Wieroński,

mjr Skulski i jeszcze trzech oficerów

Polaków). Gdyby zatem i ten zamach

stanu spowodowany przez Pilsudezy-

ków był ubezpieczył Polskę od wrze-

śniowej katastrofy wówczas nimb za-

sługi spadłby niewątpliwie na majo-

wych zamachowców. Tymczasem stali

się oni głównymi kowalami klęski, a

nie zwycięstwa. Szuka się więc dziś

wykrętów, by zrzucić

|

odpowiedzial-

ność na państwa zachodnie czy nawet

na Sikorskiego, który został w r. 1926

ng wodę do picia, Dziś taki robotnik zara-

 

bezroboeia; pomoc lekarskn,m naweizw gem:

bla przeciętnie 3 dolary na godzinę, a jeśli,

pracuje więcej aniżeli # godzin dziennie lub |

40 godzin tygodniowo - to otrzymuje 50-

procentowy dodatek.
Lepsze warunki życiowe - stwierdza spra.

wozdanie ministerstwa pracy - mają także

robotnicy zatrudnieni wInnych dziedzinach

przemysłu, Przeciętny dochód robotniczej ro

dziny wynosił w roku 1901 - 651 dolarów,

wobec 4.224 dolarów w 1950 r. 1 5.610 dola-

rów w 1958 roku. Wprawdzie siła nabywcza

dolara spadła w ciągu ostatnich 50 lat o 66

proc., to jednak przeciętna rodzina może o-

becnie za swe zarobii kupić więcej 0 225

proc., aniżeli przed 50 laty
Sprawozdanie zajmuje się także poprawa

sytuacji nowych imigrantów, żydowscy imi

granci, na przykład, którzy przyjeżdżali ma.

sowo do Ameryki po pogromach w Rosji, o-

trzymywali przeważnie zatrudnienie w Prze-

myśle odzieżowym, Musieli oni jednak posia-

 

 

 

 

Dobrze płatne zatrudnienie

W Ameryce studenci mogą zaronić na

drobne wydatki, przyjmując dorywcze zaje-

cia w biurach policyjnych. 250 takich stano-

wisk zostało ofiarowanych studentom i stu-

dentkom, którzy dostaną po 575 fr. na go-

dzinę za przeglądanie kartotek przestępców.

Przewidziane jest, że po zapoznaniu sie %

pracą kandydatów, wciągnie się ich do

|miach na

 
współpracy z policją kryminalną i że otrzy-

mają płace miesięczne.

sea: gosowanie: przemo rer wewse

o wiele dzięki nowoczesnym maszy:

nom, Niektóre z nich są w stadium udosko-

nalenia technicznego, a niektóre znajdują się

już w sprzedaży, Wspomnijmy tu o Kuch-

ztórych będzie się gotowało przy

pomocy ultrakrótkich fal. Można będzie do

tego celu używać nac
szklanych a nawet porcelano

nie ciasta! nie będzie trwało dłuże

Sekund, a upieczenie mrożonej kury - po-

drwa zaledwie 25 minut. Wielką sensację wy.

|

K

wołają nowe modele lodéwek.

nich zostaną wmurowane w ściany, wycho- (i

dzące na zewnątrz mieszkania i posiadać bę-

da drzwi z obu stron, Dzięki temu mieczarz

|

PI

ery dostawca jaj lub sera będzie mógł ra-

ho wstatwić odrazu towar do lodówki, nie bu-

dząc gospodyni domu. Istnieją też nowe mo-

dele maszyn do prania, odkurzaczy itp.

Nowe aparaty telefoniczne przeznaczone

dla prywatnych domów odznaczająsię este-

tyczniejszym wyglądem od wszystkich do-

tychczasowych. Taki nowy aparat może

pamiętać" co najmniej 50 numerów przyja- |,

i znajomych, do których się dzwoniło.

- tylko przesunąć straike na na

z którą chce się rozmawiać, a

już us ię połączenie,

Trudno oczywiście wymienić wszystkie u-

dogodnicnia, które staną się codziennym zja- |.

wiskiem w życiu przeciętnej gospodyni do- |

mowej w niedaleki szłości, Najważniej

Sze jest to, że wszyst

da rzeczywiście dostępne dla większości ro-

dzin amerykańskich.
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Sebastian
na io, aby szarpać się z kucharzem.

Ale zawadiaka wyraźnie szuka zaczepki.

że my, Hiszpanie, jesteśmy gor
- Smiesz twierdzić,

szymi żeglarzami, niż wy, Brełończycy

podnióstszy chudą,
wającym ruchem

Powtórz io jeszcze raz | . voll

Lecz Cabot zachowuje spokój i

- Przede wszystkim dowiedz się

kowi --- je nie jestem Brełończykiem, Urodziłem się w

oin, isk samo jak Rregestof Relumb.

|

Je§h waste fi.

na wyspach indyjskich, _ >
takze i o tym, że twoi

diane gotow! byil Köpssrietn Konsübe de mo
i no i było im spieszno

ga powiewa : avis
jemu.") Nie zapominaj

Iza, gdyż uważali go za szaleńca,
wrócić do domów I

buntuje się coraz bardziej przeciw prawdzie

i ryczy, nie przestając wygrażać›
- ro wszystko brednie i kłamstwa,

Cabot jest zbył kulturalnym człowiekiem

 

(Ciąg dalszy - Odcinek nr 3)

szyć nasze zasługi
żel
ocean |

- pyia, wyey-
Tore -

 

- moié.opanowanie.
- wyjaśnia któtni- |rzeniu.

zawdzięczacie io

 

aby pomniej- krywczych wypraw.

6

.

As
*) Kolumb odkrył Amerykę w r. 1492.

Nasi żeglarze byli pierwszymi,

Wyrzuciwszy ło z siebie,
gdyż mniema, że dał porządną odprawę temu

Sebastiana Cabota poczyna wa
sie ironicznie i usituje przekonać pros

siaka, ale na swoje nieszczęście

- Słowem, nie ma
he? A wiesz z jakich osobników składała się załoga Krz
sstofa Kolumba ? Z łotrów, złoczyńców i szubieniczniko
wypuszczonych z więzień, bo porządnym Hiszpanom bra
146 odwagi na ака niepewną wyprawę! Tzabela...')

Nie kończy zdania, gdyż w
chlusnat mu w twarz wodą z trzymanego w ręku wiadra.

*) Izabela I Katolicka (1451-1504), żona Ferdynanda V Ka,
tolickiego (aragońskiego), dopomogia Kolumbowi w podjęciu ode

sąd:Sam Francisco pogwaleil wolność
sumienia.
na to odpowiedział:
jestem katolikiem, A Liga Obrony A-
merykańskich Wolności naprawdę zgłu
piała w tej sprawie."
berties Union is crazy about itd.). Ona

    

     
   

    
    
   

   

      

   
  
   
  
  
    
   
  

    

  

  

iektóre -z |Kil

sięcznie na dzieci, w całym świecie.

stępnie gruźlicę, choroby oczu, trąd

„Wszyscy›muszą o tym pamiętać «wyz
zaznaczył Ojciec Sw. - z'epsctki Шеф-|.! In. I1

cy uchodźców, ofiar różnych przewro- 22 Nes " de.

tów w ostatnich latach, znajdują się w | i

obozach i mieszkają w barakach, po-|

niżeni w swej godności ludzkiej, wy- |

stawieni nieraz na najgorszą rozpacz
i zwątpienie.
Czy człowiek mający serce тёти/\

pozostać obojętnym na taki wido
tyle mężczyzn, kobiet i dzieci będą-
cych w nędzy, bez żadnej winy z ich
strony, pozbawionych -podstawowych

raw natury ludzkiej; na widok ro-
dzin podzielonych, dzieci pozostaj

jebie i а cych zdala od rodziców. W nowoczes-

|

1,

bez więzienia. Jak już wspomnia-| nym społeczeństwie, tak dumnym „„g'ä};

, osobiście nie jestem katolikiem,; swego postępu technicznego i spo- 13,80

podobny wyrok będę wydawał nie|łecznego, jakaż bolesna niesprawiedli-

Sędzia Andrzej Eyman tak
„Ja osobiście nie      

 

(The Civil Li-  

V Y)

Program telewizji francuskiej

(7 zastrzeżeniem zmian przeprowadzonych
w ostatniej. chwili)

19 grudnia

Koncert (tylko Paryż);
„Paris-Club";
Dziennik informacyjny;
Strassburg, Lyon, Lille, Marsylia na-
dają tylko w swoim zasięgu programy

powiedziała swe zdanie w sprawie,
rej podłoża wcale nie zna. Ja już
ka razy wydawałem podobne wyro-
w przeszłości i będę je wydawał w
zyszłości, nie licząc się wcale z tym,
Liga Obrony Wolności może sobie
wiedzieć, Moją jedyną troską jest
pomóc takiemu chłopcu do poprawy
ego siebie i do naprawy swego ży-

 

Godz.

 

10,00

  
regionalne;

j 17,15 „Podróż bez paszportu" (obrazki z
о N z и и Norwegii); t

.N.Z. w walce o zdrowie dziecka ** wuss sos Groin mas ==
17,55 Z historii jazzu;

Genewa. - Fundusz Opieki nadj1 tyfus. 40% wydatków przeznaczono
eckiem ONZ (U.NLC.E.F.) ma wy-|na dożywianie dzieci, na rozdział mle-
tkować przeszło 800 milionów mie-/ka, itd.

Ponieważ rządy, które otrzymują po-
moc z U.N.LC.E.F. muszą wydać na
opiekę nad dzieckiem dwa razy wie-,
kszą kwotę, niż wynosi otrzymywana ggg

pomoc, to razem wydatki te wyniosą 21,
32.117.000 dolarów, czyli ponad 15 mi:
liardów franków. Chodzi głównie o 0-
piekę nad dzieckiem w krajach niedo- |22 59
statecznie rozwiniętych gospodarczoqław

18,90 Film rysunkowy;
18,40 „Książ'a moim przyjacielem"

gram dla młodzieży);
„Ivanhoe" (felieton)
Przypomnienie aktualności sprzed 20
lat (w tym walka na morzu z okrę-
tem niemieckim „Graf von Spee");
Dziennik informacyjny;
„Piękny zespół": Włamanie...;

0 Ёша policyjna Меуега (2. 1922 ro-
u);

„Le Catalan" (obrazki z tego kabare-
tu paryskiego) ;
Wręczenie nagród za majlepszy film;
Dziennik informacyjny,

  (pro-

19,10

dżet półroczny, uchwalony przez Ra-
1940

açministracyjnq w Genewie, przed-
awia kwotę 10.270.179 dolarów, czy:
około 5 miliardów franków:

 

41,5% tej sumy przeznaczono na
_lkę z eplxdemiami, które nawiedzają
ieci, w pierwszym rzędzie malarię, a  

 

| Nikt łego nie zaprzeczy i nie wyma.
którzy przepłynęli

zabiera się do odejścia.

gniewać ła nieświadośli!

daje się ponieść wsbus

lepszych żeglarzy, jak Hiszpan

z
i

iej samej chwili kuchar

sz

(Ciąg dalszy nastapy

 

cz
ty" mowili

Janowi Pogodzie.
alety, lecz iakże jedną wielką wadę: poźerała za dużo
paliwa.

dawały mu się absurdalne i pozbawione sensu, kiedy po-

o olbrzymie postępy do lotnictwa, lecz fakze przyspic-

ie tych dokumentów nie było usprawiedliwione, bo co-

      

  

 

   

7%

Тита… al

 

(Ciąg dalszy - Odcinek nr 25)

Oczywié

 

ie wszyscy świadkowie próbnego lotu „Ve-
entuzjastycznie o wyczynach mparatu, a Pi-

: Burza nie szczędził słów uznania konstrukłorowi,
Maszyna miała rzeczywiście wielkie

dziennie niemal narażał swe życi -z _ ycie na mparałach, któr
nie zdały jeszcze swego egzaminu i z tej przyczyny Sw
bezpiecznych. Czy - w gruncie rzeczy - miał rację
czelyaząc aż usłaną „zimne wojny" i znikną napięcia
‚po {}\/гине, ?aby wyjawić techniczneudoskonalenia plane-
“gap;eron Czy iakie oczekiwanie nie było po prostu

Coraz częściej i wyraźniej rozumiał, jak olbrzymią od-
powiedzialność wziął na siebie i jak it- ie i jak bardzo ła odpowie-

  

Chwaląc głośno dzieło swego przyjaciela, Pilot Bu-
a nie był w duchu bardzo z siebie zadowolony, Wszyst-
e ie próby, podczas których narażał swoje życie, wy-

yślał, że na pustyni, w miejscu jemu tylko znanym,
zemią sekrety, których wyjawienie wniosłoby nie łyl:| Nieraz pogrążał się w melancholijnych rozmyślaniach.

tracił dobry Kumor, sławał się opryskliwy bez widocznej
Tyr „Jedynie Krysia znała trudności narzeczone-
o ich chwilach starała si o i 6-

cić mu naturalny humor. Ne go roses dort
yłoby rozwój astronautyki, najeżonej w tej chwili
dnościami, niezwykle trudnymi do zwalczenia.
Nawet z osobistego punktu widzenia, przechowywa-

(Ciąg: dalszy: nastąpi)
1

^-)
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Piękny obchód 35. rocznicy Bractwa Różańcowego w Macou Conde '

Bractwo Różańca żywego w Macou Condé
zorganizowało w ubiegłą niedzielę, 13 grud-
nia, piękną uroczystość z okazji 35-rocznicy
swego istnienia, Uroczystość swą rozpoczę-
ly Майа Różańcowe Mszą św. w intencji
Bractwa | za zmarłe członkinie, celebrowaną
w kościele w Macou przez ks, prob, Bosiae-
kiego. Oltarz otaczały poczty sztandarowe
Bractw Różańcowych z Onnaing, Valencien-
nes i Vieux Condé oraz sztandary Towa-
rzystw miejscowych: Sokoła, P.0.W.N. i dwa
sztadary Bractwa Różańcowego: Acacias i
Macou. W czasie Mszy św. Spiewał chór
koła śpiewu  „Fiotek", pod _kierownictwem.
swego dyrygenta p. Berenta, Na organach
przygrywał młody, zdolny organista p. Ry-
szara Jankowiak, Członkinie Bractwa przy-
stąpiły w tym dniu bardzo licznie do stołu
Pańskiego.

 

Akademia popołudniowa, z obszernym i u-
rozmaiconym programem artystycznym, od-
była się w sali patronażu w Condé s. Escaut,
przy dość licznym udziale miejscowej Polo:
nii i gości, wśród których byli obecni: ks.
prob. Bosiacki, ks, dziekan Demade - prob.
parafii Condó ks. wikary Malrain, ks. prob.
Jankowski z Valenciennes, ks. prob. Puchała
z Arenberg; skarbniczka Związku Bractw Ró-
żańcowych p. Pudlicka; prezeska okręgu p.
Jankowiakowa; była długoletnia prezeska

   

eielstwo polskie w osobach p. Szymondero-
wej i p. Sołtysiaka; prezes K.T.M, p. Dutkie-
wiez - wraz z całym zarządem;  prezeski
Bractw Różańcowych pp. Pukrop z Vi-
coigne, Zaradna # Fresnes, Lukasiewlerowa
z Arenberg, Kempowa z Vieux Condé i Kof-
likowa z Onneing; pp. Bieltwska i Skrzyp-
nlakowa - prezeski Kół Polek z Conde i
Vieux Condé; p. Poślednik -- prezes miejsco-
wego gniazda Sokoła; delegacja francuskiego
Komitetu parafialnego, przedstawiciel „Na-
rodowca" i wielu innych miejscowych działa-
czek i działaczy z zarządem Bractwa Ró-
Zańcowego w osobach pp. Fabrowskiej Marii
- prezeski, Pawłaczykowej Rozalii - sekre-
tarki i Poślednikowej Wiktorii - akarbnicz-
ki, na czele. K

Uroczystość zagaiła prezeska Bractwa p.
Fabrowska i po wspólnym odśpiewaniu hym-
nu „Zawitaj Królowo", prezeska powitała
licznie zebranych rodaków i gości oraz po-
dnia do wiadomości obszerny program aka-
demii, przygotowany przez dzieci, młodzież i
starszych z koła śpiew. „Fiołek" oraz mło-
dzież sokolą,

Program artystyczny rozpoczęto nastrojo-
wym obrazem scenicznym pt. „Niech będzie
pochwalony Chrystus Pan", wykonanym
przez liczne grono dziewczynek, pod kierow-
nietwem dyrygenta i reżysera p. Mieczysła-

  

 Bractwa p. Budzichowa; niezależne nauczy-

 

Jedna ze scen obrazu pt. „Niech będzie pochwalony Chrystus Pan", w wykonaniu
dziewczynek,

 

wa Berenta, Na treść tego obrazu składały

 toto: „Narodowiee")

  

  

   
  

 

  
   
  

  

 

Na r o

się śpiewy chórowe, recytacje zespołowe i 20
lo, przy akompaniamencie muzycznym brat
Henryka i Ryszarda Jankowiaków, którz
zapewniali akompaniament do wszystkie
[występów scenicznych i koncertowali często
w czasie przerw.

Następnie starsi śpiewacy i śpiewaczki
koła spiew. „Fiołek" wykonali dwi a
niejsze pieśni pt. e
razem się
ru młodzieży w strojach ludowych,
cych barwny i piękny obraz, śpiewacy w
konali szereg porywających pieśni ludowy
jak: Matuś moja matus", „Jechalem z g
reczki", „Świeć miesiączku świeć", ,G
skrzypki", „Chłopaki, chłopaki" 1' „Już
nami seump las", zbierając huczne oklasi
brawa. Wszystkie pieśni wykonane były z
kompaniamentem muzycznym braci
wiaków, pod batutą zasłużonego dyry
kola p. Berenta, który również w dowcj
właściwy jemu sposób zapowiadał każdy
stęp.

Z kolei młodzież Sokoła popisywała si
«cenie budową piramid pod kier. naczelni
dha Gąsior, a starsi sokoli efektownymi |
ramidami na drabinach i akrobacjami, z
rając w pełni zasłużone oklaski,

I znowu dzieci pod kier. p. Berenta 0
grały pełny nowagi obrazek sceniczny:
„Ave Maryja", w którym dziewczynki
brane za kwiaty polne i motylki sida
hołd Matce Najświętszej. 1

Obrazy zamieniały się szybko. Podziwia
my kolejno taniec cygański ze śpiewem,®
zankę pieśni | tańców ludowych, jak
jaki", „W naszej wiosce", „Koziórajki
wykonaniu młodszych dziewczynek oraz.
sze zinscenizowane piosenki: „Szła dziew
ka", Miły chłopcze", „Cebula" i „Krzyś
w wykonaniu starszych panienek.
melodie barwne kostiumy, przemyślane
chy i tańce, opracowane przez p. Be
oraz doskonały mkompaniament muzyć
braci Jankowiaków, tworzyły piękne,
obrazy, które publiczność śledziła z
bnącym zainteresowaniem, a goście fr
scy z podziwem i zazdrością,

I wreszcie młodsze dziewczynki wyko
z powodzeniem inscenizację pt. „Praczki!
nowoczesnym opracowaniu p. Berenta,
kazując, jak to dawniej zmęczone
praczki poktzepialy się kawką, a obecni
lektryczna pralką sama pierze | suszy, a
zmęczone praczki tańczą po skończonej ]
cy.

W przerwach przemówienia wygłosił
Pudlicka - w imieniu zarządu Związku,
prob. Bosiacki i przedstawiciel „Narodow
a prezeska p. Fabrowska, wręczyła b.
goletniej prezesce p. Budzichowej bukiet.
wych kwiatów w doniczce.

tworz

    

  

  

 

[oto barwny korowód, roześmianych krako-

w i e e

Koło Polek im, św. Jadwigi obchodziło u-
roczyście dnia 13 grudnia, swą 35. rocznicę
istnienia i działalności organizacyjnej, Człon-
kinię Коrozpoczęty swe święto Mszą św.
odprawioną przez miejscowego proboszcza
ka. Kwiatkowskiego, który wygłosił również
podniosie, okolicznościowe kazanie do Ma-
tek.Polek, W Mszy św. asystowały sztanda-
ry bratnich kół z Saliaumines ; Rouvroy-
Noumea, oraz miejscowe: Bractwo Róż, żyw.
Rodz. Obr. Ojczyz y, Krucjata
styczna, C.F.T.C, i Koła Polek, Członkinie
licznie przystąpiły do Stołu Pańskiego.

Popołudniowa część uroczystości rozpoczę-
la się o godz. 16-ej w sali p. Bandury. W za-
stępstwie prezeski otworzyła uroczystoś
wiceprezeska Michalak Tekla, witając
wszystkich gości i zgromadzonych rodaków.
Wśród gości obecni byli: miejscowy ks. pro-
boszcz Kwiatkowski, ks. prob, Ankierski z
Harnes, prezes KTM. p. Burmistrzak, pre
zes Tow. św. Barbary p. Sudomirski, preze-
ska Bractwa Róż. p. Burmistrzakowa, pre-
тезка Rodz. Obrońców Ojczyzny p. Sadow-
ska, prezes K/P.M, z Rouvroy-Noumea p.
Stefaniak Józef, przełożona Zakonu p. Ochot-
na, prezes Koła Teatralnego p. Zigndlo, pp.
Grabaszowie, przedstawiciele kupiectwa pp.
Gobowsey z Lens, okręgowy prezes C.F/T.C.
i zarazem prezes P.O.W.N p. Suski, prezes
Kurkowców p. Glauber, przedstaw. „Naro-

    

     

 

  

   

  
   

  

y dowea" i inni.
Bogaty program uroczystości rozpoczęły

dzieci z przedszkola, pod kierownictwem p.
Wojeiechowskiej, popisując się deklamacja-
mi, śpiewem oraz ludowymi inscenisacjam
Zigadło Halink;. wygłosiła wierszyk: ,Sie-
dzi ptaszek", a Zigadło Alinka popisywala
się deklamacją „Gościnność polska": Po za
tym śpiewały jeszcze dziewczynki żywa Fra-
nia, Kinowska Krysia, Gabain Martinka, So-
kół Monika i Wojciechowska Irenka. Mile te
występy tyc! najmłodszych pociech cecho-
wala, jak zawsze prostota i wdzięk. Nic

dością z postępów w opanowaniu języka pol-
skiego przez dzieci obserwowała ten mały
polski światek na scenie, Liczne brawa były
serdecznym podziękowaniem za trudy i wy-
siłki tego najmłodszego polskiego zespołu.
życzyć należy, aby nie ustawali oni nigdy w
swej patriotycznej i katolickiej pracy.

Z kolei zaszumiało ; zawrzało w sali, bo

wianek i krakowiaków wbiegł na scenę in:
scenizując w całej swej krasłę nasze trady-
cyjne tańce ludowe. Z poczuciem pewnej du-
my patrzy się na tę młodzieżktóra na każ
dych nieomal uroczystościach okazuje przy

- wiązanie i ukochanie wazystkiego co pols
Chciałoby się na zapas uradować oczy | ser
ca barwą narodowych strojów i nasłuchać
śpiewnej melodii Tudowej, A jeśli do tego
dodać jeszcze dziarskie figury tańca oraz

werwę i życie tancerzy i tancerek, to nie
dziwnego jakimi oklaskami żegnano schodzą,
cą ze sceny młodzież Rouvroy-Noumea, któ-
ra przybyła do bratniej organizacji by uro-
zmaicié program uroczystości, pod kierownic
twem swego opiekuna, ks, proboszcza Gra:
basa,
Z kolei podczas przerwy przemówił do

proboszcz ks. Kwiatkowski, Kaplan nawigzu-
jąc do życia i przykładu patronki Koła Po-
lek św. Jadwigi wspomniał, że tak jak i Ona
w życiu należy mieć na uwadze nie swoje do.
bro lecz ogólne, W życiu organizacyjnym
trzeba umieć się poświęcać dla wyższych
spraw, tak jak umiała się poświęcić św. Ja-
dwiza, która zrezygnowała ze swoich praw
  do miłości n ofiarowała sie sprawie omólnej.

  

  

   

  

  
  
  
  

  

więc dziwnego, że podobały się publiczności, |
która z uznaniem dla wychowawczyni i ra- |

  

    

 

    

   

  

swoich zgromadzonych parafian miejscowy |

YP .. ty

  

! budzenia życia organizacyjnego w kolonii, W
tym celu należy przypilnować aby ta mio»
dzież walęsająca się po kinach ; balach, zna-
lazła się najpierw w kościele, przy Konfe-
sjonale, a później na zbiórkach i uroczysto»
ściach.

| Po krótkiej przerwie otworzyła się znowu
(kurtyna i ujrzeliśmy na scenie dzieci czlon-
kif Koła Polek w miłym balecie, który wy»
ćwiczyła Monika Paluch, Dzieci popisywały
się nie tylko baletem ale i krakowiakiem, I
one chciały tak, jak te starsze, być chociaż
przez chwilę prawdziwymi krakowiankami
i krakowiakami, Tańczyli więc jak na kra-
kowiaków przystało: żwawo, wesoło śpi
nie, Za ten miły punkt programu otrzymały
zasłużone brawa następujące dzieci:

|_. Michalak Anetka, Michalak: Krystyna,
(Czarnecka Nina, śliwicka Nadia, Burmi-
strzak Klodzia, Grabowska Danusia, Faillot
Alina, Bramre Ania, Zigadlo Helen, Kwiat.
kowska Genia i Potier Danusia.

Następnie wiele humoru i śmiechu wniosły
na scenę panie: Sadowska i Zigadło w do-
wcipnej humoresce „Uciśniona żona" jak
również p. Wojelechowska w skeczu „Wdowa
z maszynką". Dobrym oddaniem ról. swobo-
dą poruszania się na scenie i komizmem sy-
tuacji, rozśmieszyty wszystkich obecnych na
sali za co otrzymały huczne i zasłużone o-
klaski, Reżyserował p. Zigadio,

Wreszcie nastąpił atrakcyjny punkt pro-

     

  

 

   

  
    

 

  
  

  

  

dzenie, na gościnnym występie w Wingles.
Byla to „Emigracyjna serenada" z którą wy.

 

   
   

stąpił młody zespół K.SM.P, z Rouvroy
„Wiosna".

| Ten 40-osobowy zespół to przecież

 

nie urodzeni aktorzy ale ludzie pracy, któ-
rzy po całodziennych zajęciach i obowiąze
kach przygotowywali to nowe emigracyjne
widowisko. Bogata mozaika pieśni, melodii,
urozmaicona _akcja, przezycia i dynamika
aktorów, wskazuje na ogrom pracy, ja
ki zadali sobie inicjatorzy i wykonawcy
tej sztuki,
Wielka tu zasługa realizatora i inicjatora

|oraz reżysera p. Feliksa Tyrki, który podjął
|się równocześnie wykonania arcykomicznej
roli Frącka, Na sam jego widok każdy musi
się śmiać, Nie można nie wspomnieć

,nie i o pianiście dh. Adamezaku Franciszku,
|który podzął się bardzo trudnego zadania,
skoordynowania muzycznego. Punkt bowiem

| powodzenia
pieśni-melodii, Nie małą tu rolę odegrał dh.

| Paweł Koszez, wykonując z iście aktorskim
i zacięciem solowe pieśni

Nie sposób nie wymienić wszystkich ak-
torów, którzy w zupełności zasługują na
słowa uznania i zachęty do dalszych wystę-
pów tak pożytecznej akcji kulturalno-oświa-

   

  

  
  

 

  

      

  
  

 

  

   

      

    
   

  

  

   

      

   

pani Bruzi (babcia), Fel s (matka),
Alina Kucharska (Marysia), Rajmund Kier.

| basiewiez (Jimmy), Violeta Ramez .(Miss
Mac Cotchinde), Kazik Sladek ; Edmund
|Ludwikowski (marynarze) oraz Pawej Kosz.
czak, Do tego dwa tańce ludowe, wyświe

druhnę Wandzię Gruntównę i wyko.
i nane z werwą przez druhów Chuderę Micha-
la, Krupke Daniela. Wojciechowskiego Ed-
munda i Sladka Kazika oraz dhny Wandzię
Gruntównę, Liliane Odważna, Cecylię Chu-
derę i Violetę Кател - oraz. taniec „rock
and rol" w którym popisują sie Violeta Ra-
mez Lilka Odważna, Michał Chudera i Ry-
szard Marcinkowski - i wreszcie śpiewy
chóralne całego zespołu,

Nad całością zespołu „Wiosna" czuwa o-
piekum ks. proboszcz Grabas.

‚Kolo: Polek sim, séw. Jadwigi zadowolonezo

   

 

  
   

     

  

  
  

 

gramu, który zyskał sobie już sławę i powo-
k

 

tuki to harmonijna mozaika (

towej. Są to: Edmund Borczykowski (Jean), |

 
 

Nr 297

35. rocznica istnienia Koła Polek im. św. Jadwigi w Móricourt s. Lens

gramu w nadziei, że młodzież z Méricourt в/. (
Lens nabierze wiary | ochoty do pracy, Tę
miłą i udaną uroczystość, w której mi
wa Polonia wzięła liczny udział, zakończono
odśpiewaniem „Roty" Marii Konopnickiej.

Mimo licznych trudności lokalnych ; chwi=
lowych, niepowodzeń Koło Polek im, św.
Jadwigi, nigdy nie ustawało w pracy, nie
oddawało się zwątpieniu. Członkinie Koła
viadome swych zadań, obowiązków i po-

stannictwa, jakie ma. do spełnienia na emi»
gracji Matka-Polka, idą nieugięte maprzód,
dając swą wiernością organizacyjną, uko-
chaniem sztandaru, wiarą w opiekę Królo-
wej Korony Polskiej, przykład tym, którzy
jeszcze śpią albo obojętnie patrzą na wy-
siiki polskie dla wielkiej sprawy,

poj

NOW E K S I A ż K I

MAŁA (POLSKA)

Encyklonedia Powszechna

LA (POLSKA) ENCYKLOPEDIA ow.
HNA (A-Z). Ostatnia nowość! Wydanie 1959

r. Ukazała się wiaśnie polska ENCYKLOPEDIA,
pierwsza po wojnie, i jak dotąd jedyna, opraco-

s uwzględnieniem

     

 

  

wa
  

     

.. Jest to
, ujęto w jeden wielki tom,

  
    

informacji wszystkich
, historii, szt p. - Wiele

format, 1900 stron dwószpaltoweśo druku,
40.000 haseł 24.000 ilustracji 1 map, 140. planse
jedno: i wielobnz wnych. Eiektowna i trwała opra=
wa płócienna, -
gol.

 

Książka o największej warto-
niezbędna w każdym domü. - Cena ra

Rommel, General Dywirli: ZA HONOR
1 OJCZYZNK. Wspomnienia dowöder armit
i „Warszawa". Wojna zastała gen, Rómiśla na
stanowisku dowódcy алой „Łódź", na którą z
cals silo uderzyła nawała niemiiecia. Następnie Ge-
neral objal dowédztwo obrony  Warssawy 1 bohac
tersko witrwal na tymstanowisku do Kapitulacil
miasta. Wapomnienia jego są niezwykle intereeue
nen i rewelncyjną kaska historyczną, która
ta nowe światło na przebieg kampanii wrześnio-

) odziana Kulisy naczelnego do-
wództwa przed wybuchem i po wybuchu wojny,
- Pokażnytom z mapami, oprawa płócienna. -
Cena Prs. 1400.-
Aleksander Dumas: KROLOWA MARGOT, Tym

tnzem Damas, genialny pisarz, wprowadza czytel-

 

 

  

nika w zascynujące dzieje Frówcji w drugiel po-
lowle 16-20 stulecin. 18 sierpnia 1572 roku, na
dworze kró ewskim w. Luwrse obchodzono uro-

ksletnieski Matzorzaty
маша Henryka

po włożeniu pieknych, uperfumowanych
ek Rekawiczki to przysłała jej. królowa
na Medycejska, matka Małgorzaty. KR
MARGOT jest jedna

powieści historyc
ze trancuskiej, i ukazuje szaleń

nie ostatnich przedstawicieli Walezjuszów,
- Wielki tom, kolorowe ilustracje, plocienné
oprawa, - Cena Fes, 1.610.
M. Choromański: ZAZDROŚC i

Rebeka była piękna | tajemnicza
mężczyźni nie mieli do niej zautan
maż podejrzewał ją, że zdradza zo
chirurgien... ZAZDRO6 1 MEDYCYN:
soce sügestywng 0 nicopanowane) zaz

     

  

      

   

  

      

  
 

MEDYCYNA.
i dlatego

- Jej. stary

 

   
 

 

  

     

drości starzejącego się mężczyzny. Interesująca
akcja rozgrywa się między innymi w szpitsiu
i na mali operacyjnej. - Cena Frs. 66

 

MIŁOŚG SAMURAJA, Namięt-
  

 

W. Sieroszewski :
ność i krew, miłość, która prowadzi do zbrodul
- składnią 'się na wiezwykia treść fase
powieści z życia Japonii sprzed
szewski, znakomity polski pisarz z w
sobie talentem, opisał tragiczna miłość" ..

błędnego rycerza) do piekhe}. Ko-
murazaki, sprzedanej przez rodziców do Jos
wary. Powieść to porywa i wzrusza do glebl -
Coma. Frs

T. deske-Chotiskis OSTATNI RZYMIANIN,
tężna powieść historyczna z czas
dozjusza Wielkiego, która ukazuje kon
Światów, chrześcijańskiego 1 pozańskiego

Fabrycjusz, młody wojewoda Tai, był
śeijaninem, a" Fausta Auzonia, patrycjuszka

rzymska o wielkiej urodzie, była poranka | ke-
jesty,Zdopywaśac się na desperacki krok.
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   второе WäKäzat na obowig- EOSCHTIOEO WyStepu/Wicsny"" pedziekowato ut tym- aktem "bu
417 и ei cz.le y - (») му- «lu cały dose . -

wrote: „naroaowiec") zek Pojek, które na podobne uroczystości ро- serdecz.le za ten artystyczny punkt pro ;;";ggcf”:*~ «333341333 aśmd”B танці

Młodzież sokola popisuje się efektownymi winny przyprowadzać młodzież polską. N Jeske.Choiński, wybitny pisarz" polski, przedstki
piramidami, - |sze wysiłki dawać będą bowiem nikie wyni- (up::„..[2333253315]rwrpnxęsrgqcm» ściiańskieso ry

M V ki, jeśli nie nakłonimy młodzieżypolskiej do « zu reeh historyernych, ktore watrzgsnely światem w
W drugiej części uroczystości amatorzy Z obowiązkowości i poszanowania tradycji na- ladomości z S-tym wieku naszej ery, - Cena Fre. 980.-

koła śpiewu „Piotek" odegrali wzruszający szych ojców. Polacy <howali się na pięknych Н. Алл бель АСИ 1h "od
dramat w 4 aktech pt. „Marta", naszej historii a przykładem razu stal się wielką rewelacją wydawnicza i

   
   

   
 

  
   

   

  
   

       

   
  
  
   

 

    
  
      

   
   
  
   

       

   
    

  
  
  
  
  

    

   

 

  

 

  

     

 

  

  

   
cy zgubne skutki pijaństwa. Udział W tj! patriotyzmu niech nam będzie Mickiewicz, lnt i fied zostmin.sttimowana.Tomatem_ jest śycie

sztuce brali: Nowicka. Stanislawa, Nowäck® siowacki i Fryderyk Szopen. eatr dla dzieci e, okazaneprzeznutorke w.mondew

 

„Naroaowie

 

Kapłan zakończył swę przemówienie wy-| "Zapraszamy wszystkie dzieci Londynu 1 o- aziutka . jednego z testr
s - thts ob — 3 . > ewiowych - i aby się wybić nie przebiera crażeniem nadziei, że wszystkie obecne na lwolicyna Tradycyjną Świąteczną Zabawę dla bie " hob V ion rade

sali matki zrozumieją zadanie, poprą wysił- Dzieci zakulisowe życie kabaretowe.
i ks, proboszcza w celu zjednoczenia i po-! Co | et Wybó bla \ Intiyri migazy aktorami - wski probos i p Co będzie? Wybór Króla Migdałowego, [i(nimmiędzysktorami - wszy

 

troto - ; w czy a A
i ię śpiew ńcami

i

i Pacjami, |Cecylia, Pawlaczyk Tomasz, Wasi +„Fiotek", który popisywał się śpmgerrnmtancaxn. i inscenizacjam mm), d nт Tie.

t pryyet ) Keen vl > Twardowski Edmund 1 Leśniak Leon, Szt
kę ćwiczył p. M. Berent, a sutlerką była D
Magodowa. Antonina.

Zespół Splewteat.

   

yzmem i wiele
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и korowody, zabawy, tańce, kolędy, loteria, Wed kim taiontem. = swe
Sztuka ta odegrana była bez zarzutu i wy ka szczęścia, niespodziasiki, smakołyki. 1, Szczepańska : CORKA KAPITANA OKRĘTU,

wara duże wrażenie na wszystkich obeenyc yor Stroje narodowe i mundury harcerskie mi, |Urócza powieść, pełna romantycznych sytuacji i
% v % o wid awanturni ch przygód, której bohaterka jest cer-

pantomina pt. „U golibrody", odegrana z po 1d OMOSCI Z | . Przybywa | Priywita was kot w mu- [TubesBerta. córka Wiech. kasianąmarynarki,
wodzeniem przez pp. изпіакайшым'гш tem 1 жет „azyle-32 и тезo get Fiteatre„it

sielewskiego i Twa M zabawa odbędzie się w Chenil Galleries, vidych pomysłów. tragikomiczne50 Dutki za, Wasi S : r › Ipodczas podróży, w Indinch i na Cejlonie, ordowskiego, którzy swą mimiką i gestykula Ceny w Holandii Kings Rd, London S.W.3 (obok Chelsea Town PodcziePodróży, w Indiach, i na,Cejlonie,or
Hall) w sobotę 2 stycznia 1960 r, o godz. liczynia z niej nasówr
2,80. Autobusy: 11, 19, 22, 4 lekturę, - Cena Frs, 665

жу . rremysdenyeht Et vies Ograniczona ilość biletów tylko w przed- W. Sieroszewski: PAN Twarpost rwa.
Sel, że poziom cen przemys rel sprzedaży wSzkołach Sobotnich i w Księga, POWSKI. Legenda mówi o polskim selachelen

i 1954 roku zaledwie 8 proc. |. - C s % "| Twardowskim, który sprzedał diabłu swoją dusze
sie et 198 : Ni Kombatantów (18 Queens Gate Terrace, [y ial potemnym Als jak brio

eryll, to stabili.acia con osinghtln Wysold| sw.7) w cenie Cały dochód na teatr|w reecrywintoict? Jan Twardowski przez cało

 

cją bawili doskonale zebranych. f

Uroczystość zakończyła się późnym wie

czorem - wspólnym  odSpiewaniem

-

pies
„Wszystkie nasze dzienne sprawy".

Dodać należy, że w czasie całej uroczy:

AMSTERDAM. - Holenderski minister j pogodna i interesująca

lala Spraw Gospodarczych podal do wiadomo.
  

 

      

 

 

  
  

stości odbywała się sprzedaż losów na Praktycznie biorąc ceny holender| qi, g,,.; Zeig zeigbin tagempleg aichemit T utowgl enge
v z kawy i pączków legły zwyżce na skutek zwyżki kosz wz les rzyć słoto, mie dopiero sędziwy pustelnik otwoz

fantors ares качу % ww Lie nie wiegt i W po rey} przed nim sekrety mazieznej wiedzy  nych przez zarząd i usłużne członkinieBrac

twa. Na podkreślenie zasługuje również ol
brzymi wkład pracy dyrygenta i reżyser
kola spiew.-teatr. „Fiolek" p. Berenta, któ
przygotował i wyświczył wszystkie występ
z dziećmi i młodzieżą, wymagające kilka mie
sięcy systematycznej, wytężonej pracy.

Organizatorom uroczystości 1 wszystki

Ww przywozu oraz robocizny w latach 1955, a и dol редис дано жни m my
1956 i 1951. Polskie Stronnictwo Ludowe Koło Bolton {miss. treys już jakocom

mu królowi ducha zmartei żony Największa milo-
  

   
zaprasza Toe fem tron eng" tare

Budowa stoczni morskiej W Brazylii 52 zapawę sylwestrową dnia 31 grugnia 1950 (28208RiBloweBarbary. Menke a on;
Тебя i r., która odbędzie się w sali „The Derbylnie najgrośniejszym wrogiemprzed przedsiębiorstwo holenderskie |:;którodbedziesięwsau „TheDerby dr cie naka: Trym nt w Rekeris

|- Rotterdamskie przedsiębiorstwo „Verorme

|

zaszczyt zaprosić rodaczki i rodaków z Boie |X, (WPC,1, nierwykie dzieje. sławę największego
  com blisko 6-godzinnego programiiUnited Shipyard N.V. „rozpoczęło pracę nad ton i okolicy. __ := SF".E

Ùä‘îîjïïêï‘mm słowa szczerego uznania (budową stoczni morskiej w Jaewacanga w Gra polska orkiestra z Bolton, Bar I butet |-ema Ke SM 002 cure prot Banduc
podziękowania wraz z życzeniami dalszej odBrazylii, w odległości 120 km od Rio de да- па miejscu, Początek o godz. 7.30 do godz. - guess z, prot.

 Zarząd Wo Hamer: WSZYSTKO ZDARZA siĘ wim.
* CZOREM, Porywająca powieść seneacyino-krym

nalna, nowy polski „dressczowice", którego mkcja
pełna napięcia i niespodzianek, rówgrywa się o-
rowies, został zamordowany przez nieznanego
mprawcę, Podejrzenie pada na Jero asystenta, dr. -- ,
Jackowskiego, Zaczynają się jednak wylaniać no:
we powieki, Kim była piękne, tajemnicza niezna: ‹
Joma, która często odwiedzała profesora? Z każ:

==-- h" wocnej pracy na pryszłość. T. P. (neiro. 2.00 rano,
свого: „Негода

a" w wykonariu dzieci.

   

 

    Początkowa scena nastrojowego obrazu pt. „Ave Mar

I ZAKŁADN
do strona piętrze się niespodzianki, w czytelnik
z zapartym oddechem pochlania powieść, aby na
ostatnich kartkach znaleźć nieoczekiwane rozwią-
zanie kryminalnej zagadki, - Cena Fre, 395.
Wymienione ksinäkt należy zamawiać na zaią»

czonym kuponie, lub listownie, przesyłając jed-
nocześnie należność wg. cen podanych wyżej,
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt
książki, opakowanie, porto t ubezpieczenie Na
zadanie książki mogą być wysyłane do Polski i
innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Dostawa zwa-
rantowana,_ Prosimy -o podawanie dokładnycn
adresów drukowanymi literami,

Uwaga: Zamówione ksiażki będą dostarczone w
ciągu 1-10 dni od dnia otrzymania całkowitej
najeżności
Za pośrednictwem „Narodowea" można korzystać

x największego wybóżu polskich Książek, podrecr.
ników szkolnych, oraz do miuki jers-
ków obcyek, jak również słowników, Prosimy
zwracać się Wg nas po wszelkie Książki

 

 

   

  

   
   

   

  

       

    

 

  
  

  

   

  
   
   

 należy wyciąć, wypełnić 1 wysłać ---

 

NARODOWIEC". Lens (P.-de-C.)
Zamawiam -_niniejszym _następujące -książki

(tutaj naiezy wymienie tytuły książek, które mae
jn być wysłanej:

 

(Ciąg dalszy - Odcinek nr 31)

Widząc przerażenie starca, Eryk ułpokaja go jeszcze|za czuwanie, aby „Pefrel" został oddany w ręce moich ( * + + + t + + + + + + « , 4 « , . .

 

 

i wszy do łoża Tanacha wojowników. A _ 1 OS vie ale, u a , e"Pnoni, woz uoyzeciwu wiystko, co ei roz.| Starzec rozważa przez chwilę, poczem zapytuje:
- Jeśli uczynisz P . - A jeśli odmówię posłuszeństwa ?... c ana nes + se wielke » m wr r ei le. Obaj jesteś. A ° . &l nuits „Hsm, W świetle pochodni, płonącej w kącie izby, oczy Ery-| Należność sa wybrane książki w

który zreszią да ка błysnęły złowrogo, Ten słarzec śmie stawiać warun-|
diem 28 ki ? To mic, że jest przybocznym znachorem swojego |t#:--- <-- Przekamjt równocześnie na konto
ak  popchniesz Władcy, w łakich okolicznościach rządzi obecnie Sim! |posztowe: LILLB C/e 18637 - Journal „Narodo-
bs pünkeie mo. - W fakim razie Tanachumrze pod moim mieczem !| -

- iwarde, Без cienia drgniecia głosu odpowiada mu|W'". Lens (Pde-C),

ale, nie poftzebujesz sie niczego oba
alete оДер гала | nie będzie
na drugi świat twojego rannego królą
ło całkowicie zasługuje! Ale ja nie
ISB mszczącym się na bezeilnym ! Jd
mnie do łego, jeśli nie wypełnisz pun
jego rozkazu ! k

- Jakież są twoje rozkazy, król
a zalekniony starzec, teraz bleds

wysokości

 

k и Eryk. L
Północy ? zmarszczył geste krineruste brwi. Pociiyla sig |" """? C + » à и + и к k ula a ia à

мы г ® iż sam Tanach.| nad leżącym bezwładnie Tanachem i długo bada jego |@rUkowanymliterami)
który z osłabienia znów stracił przyidaność. _ 3 twarz, Mruczy coś do siebie, czego Eryk nie może zrozu- Dokledny: adres ,
- Najpierw pójdziesz i przyprowafziez mi tutaj do- mieć. Na szerokim czole, do połowy osłoniętym długimi

wódcę załogi fortecy. Następnie powigsz mu, że z roz-| włosami pojawiają się grube zmarszczki. W końcu zna- (drukowanymiliterami)

kazu Tanacha ma zwolnić wszystkich reich wojowników. chor prosłuje się powoli, zwraca oczy na Eryka i rzeczo :|, , , , , , , , , , , , ,
którzy są jeńcami, włączając w ło także Fergusa c| - Odmawiam ! - «лож акт

Abara, 1 na koniec ciebie obciążam | (Clag_ daszy nastqpl) ‘

nine kk kk k ee k ek

 

tote:
Goście i publiczność zebrani na niedzielnej uroczystości,   
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1 Tradycyjne

Tradycją uéwigcony nry-'
czaj łamania się opłatkiem
przy stole wigilijnym jest ха-
równo go dzień uwagi ze
względu na swą treść, jak i

] sam opłatek do celu tego słu- |:

& żący.

d Zwyczaj to bardzo stary, |
głęboko wstecz sięgający, gdy

ja w okresie przedświątecznym
ia księża i zakonnicy obchodzili
ve domy swych wiernych z o-|*

is płatkami, otrzymując w za-
re mian ofiary w pieniądzach
do lub w naturze, Przy tej spo-| sf

tze- sobności egzaminowali onijr

nak wiernych, co do. znajomosciw
przykazań boskich i w miarę|s

azu wyniku egzaminu, chwaląc |]
lub gańiąc parafian. Powoli)

па-

раза
i żo»

é

wie-   

a
n
s

e

  

ODZENIE W CHACIE ŁOWICKIEJ W POLSCE,

 
Założony

   

ila

ziemi szczęściem pachnącej.

»wzruszone
ngły serca gorące

wiece przed bożym oltarzem.

Viatry zmroziły twarze.

hyliły w męce...

ń w każdym się sercu żarzy

ame, matczyne ręce.

›mierze ojczystej sprawy.

ni żałosnej skargi,

об krok był ciężki, krwawy

/ betlejemskiej prawdy,

STANLEY W. ROPA,
Prezes i Manażer:

AL. C. ROPA, Wice-Prez,

WALTER A. ROPA,
Asst, Sekr, i Kasjer

PEOPLES /

1618 W. 1

CHARTERED AND SUPER

ikornie chylą się skronie,

ayrrę, kadzidło i złoto-

›haj nad nami płonie

niech jaśnieje powrotem,

-piekielne truchieją moce

pieśń zwyciężyć musi.

ch, Pierzchną żałobne посе-

radź nas, Młody Chrystusie!

Jan. Olechowski,

. W. Andersem w przemarszu

', Griazowiec-Azja-Afryka,
 dresuecheereibtor
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ERZ A. ABRAMOWICZ Prezes Związku Miłośników \трм

„no - Marszałka Miłe Miasto

Piłsudski Ukochał To Miasto Ponad
Wszystkie Inne

Przez powłokę wzruszenia i bu
zzliwa mglę lat minionych widzę
pomiędzy Wilią a Wilenką na dole,
gdy patrzymy z gór Ponarskich,
malowniczo położone Wilno i zda
się stamtąd dochodzą własne sło-
wa Piłsudskiego: Sedno z naje
piękniejszych miast w świecie.

| rzędem biegną mury, pagórki o-
| toczone zielenią pieszcza mury.
Mury tęsknie na pagórki spoglą-
dają. Miłe miasto, Gdy na który
z pagórków się wyjdzie - ku nie-
bu - przez opary - błyszczą ku
górze wieżyce i wieżyczki, na któ-
rych, gdy dzwony zadzwonią -
niewiadomo, czy skarżą się one,
czy o laskę proszą, czy tylko do
nieba tęskny głos wznoszą ,., Mi-
te miasto:"
Słowo - miły - nie było po-

dyktowane Józefowi Piłsudskie-
mu w-"zuciem piękna, odruchem
ver lay sentymentu, czy też
objawem przywiązania, słowo to
wypłynęło z zewu krwi i nakazu
pokoleń.
Bowiem, od wielu, wielu wie-

ków starożytny ród Rymsza-Gl-
niatowicz=Pilsudski, skoligacony
ze znakomitymi domami Polski i
Litwy, był ściśle związany z Wiel-
kim Księstwem Litewskim, za
protoplasta tego rodu poseł na
Sejm Ginet w roku 1413 podpisał
akt Unij Horodelskiej. Horodel-

| skie wyznanie wiary politycznej
zawiera znamienne momenty,
głosi: "Nie dozna łaski zbawienia,
kto się na miłości nie oprze. Mi-
łość promieniuje własną dobrocią,
zwaśnionych godzi, pokłóronych
łączy, odmienia nienawiści, uś-
mierza gniewy i daje wszystkim
nckarm Przez miłość ora-

tora, urzędników i żandarmów,
strajki robotników, problem ży-
dowski na Kresach Wschodnich
itp.
W listopadzie 1808 roku Piłsud-

ski redaguje odezwę Polskiej Par=
i Socjalistycznej wydaną z oka-

zji odsłonięta w Wilnie przez mo»
skali pomnika Murawjewa-Wie-
szatiela, Czytamy w niej: "...W nie-
dzielę Wilno będzie świadkiem
niezwykłej parady: roje -pija-
wek wysysających naszą krew -
popi i czynowniey  moskiewscy
obchodzić będą odsłonięce pomni-
ka Murawjewa-Wieszatiala, On to
pokryt szubienicami kraj cały, a
ujarzmił mordem i łupiestwem,
oni zaś zbierają źniwo z jego za-
siewu, Niejeden z nich świnie by
pasał u siebie w domu, a tu, dzięki
Murawjewowi, jest panem życia
i śmierci podbitej ludności. Ta bry-
ła z kamienia i śpiżu, ten pomnik
- to piętno niewoli, wyciśnięte
przez cara na Wilnie.."

Później, już po otwarciu pomni=
ka, dodaje: «..„Dwóch stójkowych
w ciągu dnia, a w nocy żołnierz
z nabitą bronią nie spuszczają oczu
z pomnika, Panuje jednak przeko-
nanie, że pomnik... postoi niedłu-
go."
Po latach, w okresie zawieruchy

dziejowej, tak pisze: "%., Polska
ledwie żyć poczynała, gdy ze
wszystkich stron żądano naszej
ziemi, dłonie chwiwe ku Niej wy-
ciagano - gdy toczyły się bitwy
tu wszystkich ścian Rzeczypospoli=
tej i wojna trwała - Wilno było
dalekie od myśli i zakłopotania
sere wszystkich.."

  

Litowskuju Sowieckuju Republi-
ku i zlikwidowali niepodległość
Litwy.

Niejeden z fragmentów życia
osobistego Marszałka wiąże Go
z Wilnem: w roku 1895 ożenił się
on (pierwsze małżeństwo) z wdo-
wą po inżynierze Maria z Koplew-
skich Juszkiewiczową, która aż do
zgonu była wierną towarzyszką
męża w pracy konspiracyjnej.

Nietylko symboliczne złote klu-
czę miasta Wilna, artystycznie
wykonane przez wielkiego artystę
Wilnisninaprof, Uniw, Wileñskie-
go, Ferdynanda Ruszczyca, które
zostały _wręczone _Marszałkowi
przez Radę Miejską, leer i skro-
mna uchwała Rady Gminnej Gmi-
ny Michałowskiej w powiecie
Święciańskim, gdzie urodził się
"Marszałek, nadającą Mu tytuł ho-
norowy członka Rady Gminnej -
świadczyły o wielkim przywigze-
niu Wilnian do Marszałka Pił
sudskiego, A na marginesie usto-
sunkowania się Piłsudskiego do
Litwinów trzeba przypomnieć Je-
go słowa z uśmiechem do prof.
Władysława Wielkorskiego, gdy
ten w misji państwowej jechał do
Kowna: "Proszę im tam powie-
dzieć, że ja jestem Litwinem, u-
partym Litwinem.. Wilna im nie
oddam.
Słowa "nie damy" widnieją na

znaczku pułkowym sławnego Wi-
leńskiego Pułku Piechoty (Strzel-
ców) w dolu pod Białym Orlem
i wizerunkiem Matki Boskiej
Ostrobramskiej, Na kanwie życia
Marszałka umiłowanie Wilna prze-

 

wija sie zlota niciq. Nic co wilefi=|[P
skiego nie bylo mu obce: podni=
sienie oświaty i dobrobytu ra
Ziemiach Wschodnich i na Wie
Jeńszczyźnie, opieka nad  kreio=
wymi weteranami powstań nas
rodowych i wiele innych poczym
nań. Defilady i odczyty, gry wo=
jenne i narady urządzane w Wils
nie, odwiedziny w krewnych %
znajomych, pobyt częsty na wsl
wileńskiej-to-liczne wydarzenia z
życia Piłsudskiego. Wreszcie naj-
większy wyraz miłości -syñow-
skiej i ukochania Wilna to Jego
Serce złożone u stóp grobowca
Matki na Rossie, Serce, które zaw-
dzięczało Matce nietylko życie
lecz i wielkość uczucia i umysłu.
Wśród votów zawieszonych obok

Cudownego Obrazu w Ostrej Bra-
mie zwracała uwagę mała srebna
tabliczka z napisem: *Dzięki Ci,
Matko, za Wilno". Złożył to vo-
tum dziękczynne Marszałek Józef
Piłsudski.
W rocznice narodowe i na dzień

Zoduszny-teraz gdy nad Wilnem
noc niewoli głucha, na grobowiec
Marszałka nieznane, drżące ręce
składają

_

pokryjomu wiązanki
kwiatów, polskie ręce zapalają ma-
ie świeczki, Wielki Znicz zapalą,
gdy przyjdzie wyzwolenie Wilna,
żołnierskie, polskie -ręce.-Kazi=
mierz A. Abramowicz.  
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mierza gniewy i daje wszystkim
pokarm pokoju, Przez miłość pra-
wa się tworzą, królestwa rządzą,
miasta porządkują i stan Rzeczy=
pospolitej do najlepszego rozwoju

|dochodzt=-=

  

Dzieciństwo Marszałka

Potomek posła na Sejm w Ho-
rodle Józef Piłsudski przyszedł na
świat w roku 1867 na Wileńszczyź«
nie, w Zułowie, 20 kim. na wschód
od Podbrodzia w pobliżu rzeki Wi-
lil. Dzieciństwo Marszałka i Jego
młodość pozostawały pod przemoż=
nym wpływem wspomnień i opo-
задай o powstaniu 1863 roku,
rozwijały się w otoczeniu rzew-
nej i zadumanej przyrody kreso-
wej.
Wroku 1877 Piłsudski wstępuje

do rosyjskiego gimnazjum w Wil-
nie i oto co pisze o tym okresie:
%.. Zostałem uczniem  Pierwsze-
go Gimnazjum Wileńskiego, miesz-

czącego się w murach dawnego
Polskiego Uniwersytetu, byłej Al.
ma Mater Mickiewicza i Słowac-

kiego, Gospodarzyli wtedy i uczyli
pedpgodzy carscy, którzy za sy»
ste eli pognebienie samodziel-
nogehrä godnosel osobistej swych
wychowanków, Dla mnie osobiś-

cie ta epoka gimnazjalna była

swego rodzaju katorgą, Wołowej
skóry nie starczyłoby na wykaza-

nie poniżających zaczepek nau»
czycieli i hańbienia wszystkiego
com sie przyzwyczaił kochać 1

szanować,"

Wakacje w Wilnie

A potem Wilno, ulica Bakszta,

dom Hausztajna, rok 1885 - tam

mieszka Piłsudski i stamtąd jako

mgturzysta wysyła prośbę o przy-

jęcie go na Wydział Medycyny

Uniwersytetu Charkowskiego, Wa-

kacje następnego roku spędza w

Wilnie, zakładając tajne kólko do

walki z caratem, a po powrocie

z zesłania na Syberię, poczynając

od roku 1892 pisze i wysyła z Wil

na szereg artykułów i korespon-

dencji do czasopisma emigrantów

polskich w Londynie *Przedświt",

Porusza w nich jakże często spra-
wy ściśle wileńskie: wybory do
Rady Miejskiej w Wilnie, zacho-

miejscowego guberna-

  

   

   

      

  

 

  

 
  

PoRoconych
łączy, odmienia nienawiści, ud-

 

tej i wojna trwała - Wilno było
dalekie od «myśli i zaklopotania
sere wszystkich..

W Murach Magdeburga

On jeden w murach Magdebur-
ga,czyw Warszawskim, Belwede-
rze myślał i marzył o Wilnie, I
nadszedł Dzień Zmartwychwsta-
nia dla naszego grodu, Na rozkaz
Wodza Piłsudskiego Wojsko, Pol-
skle dnia 19 kwietnia 1919 roku
naciera na Wilno, Jesteśmy już
w mieście, Jeszcze słychać strzały
uciekających

-

bolszewików. .Na
drugi dzień, na Wielkanoc wśród
niesłychanego entuzjazmu Tudno-
ści wjeżdża Naczelny Wódz do
wynedznialego po okupacji Wilna,
Artyleria, piechota i mający na
swym sztandarze Orla i Pogoń
2-gi pułk Ułanów ciągną przez
Ostrą Bramę, W październiku te-
goż roku Piłsudski wskrzesza Uni-
wersytet Wileński założony przez
Stefana Batorego i tak przemawia
w Auli Kolumnowej:

"Niechże ta Wszechnica, którą
tu dziś otwieram, zgodnie z tra-
dycją tej ziemi nie zieje nienawi-
ści jadem 1 niech nigdy nie kroczy
drogami, które dla nas Polsków
tak ciężkimi były...", W roku 1920
nasze czasowe niepowodzenia wo-
jenne pozwalają zająć Wilno aronii
czerwonej, która nie mogąc jednak
utrzymać się przed natarciem od-
działów polskich, ustępuje z Kre- |
sów Wschodnich i robi prezent
z Wilna Litwinom, których po-
tem usuwa na rozkaz Piłsudskiego
Generał Żeligowski na czele armii
składającej się z mieszkańców
Wilna i rubieży wschodnich Rze-
czypospoltej,

Nowe Życie

  

  

Po uchwale Sejmu Orzekające-
#0 Wileńskiego i po przejęciu wła-
dzy przez Rzeczpospolitą Polską,
Rada Miejska miasta Wilna зу-
dała w dniu 20 kwietnia 1922 roku
bankiet dla ówczesnego Naczelni-
ką Państwa, Piłsudskiego, który
Dowiedział

-

do

_

zgromadzonych:
"Moi Panowie, Wilno wstępuje o-
becnie w nowe życie, przez cześć
dla przeszłości, przez szacunek gla
krwi przelanej, dzisiaj w dniu
tryumfu polskiego nie mogę nie
wyciągnąć ku nim ręki przez kor-
don nas dzielący, do tych tas w
Kownie mu;;coże dzień śliski—
szego tryumiu uważają za dzień|
klęski 1 żałoby, Nie możę nie wy-
ciągnąć ku nim ręki, nawotując
do zgody i miłości. Nie, nie możę
nie uważać ich za braci..»

Niestety wyciągniętej do zgody
ręki Litwini nie przyjęli, przyjęli
natomiast po raz wtóry od Mo-

     

   

    

        

  

 

      

   
    

      

      

   

     

 

        

   

     

      

   
   

     

       

   

   

    

    
    

     

    

    

    

      

      

      

    

  
   

  

   

    

    

skali Polskie Wilno w prezencie
w roku 1989, Wkrótce potem bol-
szewicy przemianowali Litwę na

    

  
 

  
 



   

 

Michałowski *

 

Pod powyższym tytułem ukazały się
w londyńskim „Dzienniku Polskim"

(wyd. tyg.) trzy artykuły b. premie-

ra rządu przedwrześniowego, gen. dr
Sławoj-Składkowskiego (lekarza z za-
wodu), mające na celu usprawiedliwie-
nie przed opinią publiczną (Wychodz-
twa) działalności rządów, które dopro-

wadziły Polskę do wrześniowej kata-
strofy i utraty niepodległości, Ale

przebywając w Londynie kilkanaście
lat, dokąd przybyłem nie traktem za-

leszczyckim, a więc nie dobrowolnie
(zresztą takich jest tysiące) mam moż

ność rozpatrzenia faktów ubiegłych,
na które patrzałem, by przeciwstawić
je wywodom p. gen. dr Sławoj-Skład-
kowskiego. Jestem bowiem tą cząstką

opinii, która ma prawo do odpowiedzi
na błędne przedstawianie rzeczy, gdyż

fakt zawsze pozostanie faktem, a mia-
nowicie, że w konsekwencji rządów po-

majowych, Polska poniosła największą
tragedię ra przestrzeni swojej historii.

Jestem zdania, iż wszystko co się od-
nosi do regulowania wielkich przeja-

wów życia państwowego w świecie cy-
wilizowanym, winno odbywać się na j

drodze ewolucji, a nie rewolucji. Każ-|

da bowiem rewolucja jest gwałtem bez

względu, w jakiej formie została doko-|
nana. Gwałt bowiem gwałtem się od-)

ciska. Tak samo zamach stanu sta-

nowi zjawisko anormalne przerywają-
ce spokojną ewolucję. Nigdzie przeto

poważnego

czasie Marszałek żąda, by marszałek

Sejmu, którym był Ignacy Daszyński,

„Nie ostatnie słowo oskarżonego"

prowadzenia wojny domowej, gdyż ja

do tego jako żołnierz - niezdolny."

. Ale jakkolwiek zamach majowy się

udał, nie mniej jednak trzeba było u-

jaé go w jakieś choćby wątpliwe for-

my legalizmu, Pousadawiani na wy-

sokich szczytach polskiego Ewerestu

wychowankowie Marszałka nadrabia-

li tupetem, nie troszcząc się ani o po-

żytek czy szkody jakie Polska z tego

będzie miała, ani o to, jak się to skoń-

czy. Wystarczało im, ze ich Marsza-

lek powyznaczal na różne urzędy. Zre-

site ready te tak samo się często zmie-

niały. Pierwszy rząd po przewrocie

majowym trwał od 15. V. - 4. VL

czyli zaledwie 3 tygodnie, drugi od 8.

VI. do 24. IX. 1926, czyli zaledwie 2

i pół miesiąca, trzeci rząd od 27. IX.

do 30. IX, czyli nie całe 5 tygodni, itd.

itd. -Wedle -Sławoj-Składkowskiego

była to „tylko" zmiana warty! Ale

tkwił jeszcze na swoim miejscu ów

„łajdacki Sejm" (wyrażenie Marszał.

ka), trzeba jeszcze i na niego dokonać

zamachu. I oto pewnego dnia widzi-

my Marszałka w otoczeniu oficerów z

generalnego Inspektoriatu i Minister-

stwa obrony wojskowej  zdążają-

cej do Sejmu. Oficerowie zajmują

miejsca poselskie w nastroju jakiegoś

incydentu. Po pewnym

otwierał posiedzenie, na co usłyszał je-

dyną słuszną odpowiedź: „Posiedzenia
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głównymi ł

Paryż. - W dalszym ciągu роз
dzenia Rady Atlantyckiej ministrow
obrony oraz odpowiedzialni dowód
OTAN-u dyskutowali
na tematy wojskowe,
przy czym głównymi
zagadnieniami -były
scalenie sił lotniczych
oraz magazynowanie
w Europie broni ato-
mowej. Jak wiadomo,
w obydwóch tych
sprawach istnieje
rozbieżność poglądów
między Stanami Zj. a

Scalenie sil c tnicz

  

     

    

nie można powierzyć obcemu gene-
ralowi decyzji w sprawie kroków, któ-

| те mogą w przeciągu krótkiego czasu

     

   

  

mat zaprotestował przeciwko rozgłosowi na-
danemu krytycznym wypowiedziom generała
Twininga (szef sztabów USA) pod adresem
Francji. Protest ten dotyczył takke politycz-
nego charakteru tej krytyki.
Amerykański minister obrony, Gates wy-

raził wprawdzie ubolewanie z powodu tego,
iż wypowiedź gen. Twininga, złożona na
tajnym posiedzeniu, przedostała się do
wiadomości publicznej, ale dodał, iż rząd U.
S.A. podtrzymuje poglądy tego generała.

F. Gates oświadczył także, iż „generato-
wie mają prawo omawiania wojskowych na-
stępstw decyzyj. politycznych".

Stany Zjedn. mają nad Rosją
przewagę atomową

Min. Gates wyraził także przeko-

 

ych oraz magazynowanie broni atomowej

nałami wojskowej debaty Rady Atlantyckiej

cych w zach. Niemczech, a liczących
obecnie 55.000 żołnierzy.

Raport o siłach sowieckich
Admirał amerykański, Boone z

poznał Radę z raportem wywiadu
temat obecnych sił wojskowych Rosji.
Raport ten wskazuje między innymi
na rozrost sowieckiej floty podwodnej
i podkreśla, że główne zagrożenie ze
strony Rosji wymierzone jest przeciw
ko OTAN-owi.

*
Ambasador sowiecki

u ministra Couve de Murvilletak długo nie otworzę póki oficerowie
nie opuszczą sali sejmowej", Wobec
takiej decyzji gospodarza sejmu, Mar-
szałek wraz z otoczeniem opuścił
Sejm, wyraziwszy się pod adresem
Daszyńskiego: „Ot dureń", co pod-

rewolucje i zamachy stanu nie dopro-
wadzały do spokoju. Wiele w tym
kierunku można zaczerpnąć spostrze
żeń oraz nauk z niedawnej przeszłości
Francji. Wszystko się tam przez pe-    

nanie, iż Stany Zjedn. mają nad Ro-
sją dużą przewagę w dziedzinie broni
atomowej oraz środków jej użycia.
Dodał przy tym, iż amerykańskie ra-
kiety międzykontynentalne są obecnie
bronią operacyjną. Powstaje szybko

Francją. Atmosfera
dyskusji była bardzo
przyjazna.

PARYŻ, - Francuski minister spraw za-
granicznych, Couve de Murville przyjął we
wtorek ambasadora sowieckiego, Winogrado,
wa, który powiadomił go o ostatniej inter-
wencji Rosji wobec rządu zach, Niemiec, wChociaż obrady mi»
sprawie zbrojeń,nistrów są poufne,

 

wien czas kotłowało, że nawet swego
czasu Stalin i jego ludzie w swych wy-
nurzeniach nie dwuznacznie wyrażali
swoje nadzieje. Tymczasem znalazł
się właściwy Człowiek, który swoim
rozumem, indywidualnością, patriotyz-
mem i talentem potrafił bez gwałtu
opanować chaos i wyprowadzić kraj
na właściwe tory, zachowując demokra
cję.

Polska nie znajdowała się przed ro-
kiem 1926 w takim beznadziejnym po-
łożeniu, by staczała się w otchłań re-
wolucji. A choć rządy często się zmie-
niały, niewątpliwie nastąpiłby z czasem
przełom i znalazłby się człowiek, któ-
ryby zdołał podobnie jak we Francji,
zjednoczyć Naród i odnaleźć właściwy
cel, tymbardziej, iż środkiem pomocni-
czym były uchwalone prawa przez
Sejm w formie demokratycznej kon-
stytucji, a podpisanej przez ówczesne»
go Naczelnika Państwa, Józefa Piłsud-
skiego. Po złożeniu swego urzędu'i po

ve a -enn n 

stępowanie chciał wywołać.
cież był piłsudczykiem, współdziałał z
nim podczas wojny pod patronatem

chwyciwszy gen. dr Stawoj-Skladkow-
ski, pospieszył czymprędzej do redak-
cji dziennika prorządowego z oznaj-
mieniem, iż Marszałek wyraził się o
Daszyńskim - „ot dureń". Nadarem-
ne było łamanie sobie głowy co p. gen.
dr Sławoj-Składkowski przez swoje po-

A prze-

„Naczelnego Komitetu Narodowego"
w Krakowie.

(Ciąg dalszy na stronie 3-ej)

 

Z grajdolka londyńskiego
---

wiadomo, że generał
Norstad, naczelny
dowödca sit atlantyc-
kich, oświadczył, że
nie będzie mógł wy-
konać swojego zada-
nia, jeśli wszystkie
siły lotnicze nie zo-
staną scalone i pod-
porządkowane jedne. Rady Paktu

mu dowództwu. Otóż wiadomo, z
Francja przeciwna jest tego rodzaj
 scaleniu, Prezydent de Gaulle uważaj

Potępiają to co wczoraj robili i głosili

Londyn (Od wł. koresp.). - W cięż- zacji czy kliki", która rządziła Pol
kiej walce konkurencyjnej, w jakiej ską przed wojną, względnie je

p. Kirkiena, ‘céw;
m

„Kurier, P."
Pl

stoi nowy
«ron i  
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Recora
Sala obrad

tlantyckiego w nowymgmachu OTAN'u,
sprowadzić oper wojskowe na te-
fren własnego kraju...

Gen. Nor stad proponuje także by ma
gazyny

_

broni rakietowo-atomowe)
podporządkowane były kontroli do-
|wództwa atlantyckiego, Tym samym
OTAN stałby się jakoby czwartą po-
tegą atomową, obok Stanów Zjedn., W.
Brytanii i Rosji. Jak wiadomo. Fran-
cja uzależnia swoją zgodę na magazy
nowanie u siebie broni rakietowo-ato-
mowej od pewnych reform w łonie So-
juszu Atlantyckiego.

uniawindst cam Mstainca
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amerykanska flota podwodna, wypo-
sażona w rakiety „Polaris", które ma-
ją zasięg 2.400 km.

Gates dał do zrozumienia, iż Stany
Zjedn. utrzymają wszystkie swoje zo-
bowiązania w Europie, ale pod trzema
następującymi warunkami:

1. Zwiększenia wysiłku w produk-
cji broni nowoczesnej, a mianowicie
rakiet o średnim zasiągu i rakiet prze-
ciwlotniczych;

2. Częściowego przejęcia przez so-
juszników europejskich wkładu finan-
sowego Stanów Zjedn. do OTAN-u;

3. Pomocy mniejszym narodom ze
strony większych, by stworzyć mini
mum sił zbiorowych dla obrony.

Gates zaznaczył, iż te trzy czynniki
będą „wpływały" na politykę pomocy
amerykańskiej dla OTAN-u.

Brytyjski minister obrony, Watkin-
son zapewnił, że wbrew niektórym
przypuszczeniom, W. Brytania nie ma
zamiaru. wycofać z kontynentu euro-

Grotewohl chce Буй na konferencji
„szczytowej"

BERLIN wsch, - „Premier" komunistycz
ny wsch. Niemiec, Grotewohl oświadczył pu-
blicznie, że Niemcy wsch, pragną uczestni=
czyć w konferencji „szczytowej", nawet gdy.
by Niemcy zach. brały w niej udziału.
Jak wiadomo, Adenauer wypowiedział się

niedawno przeciwko udziałowi zach, Niemiec
   

 

Zaginely dwa angielskie statki

z 25 ludźmi ©
LONDYN. - W pobliżu wysp Hebry»

dów zaginął w ub. poniedziałek statek
angielski „Red Falcon" z dwudzies
marynarzami na pokładzie. Należał on.
do flotyli statków rybackich, która
cała z połowów do portu macierzy
go we Fleetwood (Lancashire). ¥
Rzecznik marynarki oświadczył, że w oko=

licy, w której żegłował statek „Red Falcon"
  
przechodziła gwałtowna burza. Przypusz=
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Wojciechowskiego, niespokojny duch i

wola władzy bezgranicznej Marszałka

nie potrafiły przystosować się do wa-

runków odtworzonego legalizmu. Był

jakiś czas ministrem spraw wojsko-

ych, szefem sztabu generalnego i pre

mierem rządu. Po wypadkach majo-

wych Piłsudski wybrany został na sta-

nowisko prezydenta , którego nie przy-

jął. Ostatecznie nikt nie wiedział, cze-

go właściwie Piłsudski chce i do czego

zmierza, w końcu usunął się do Sule-

jöwka. Marszałek patrzał jednak na

Polskę oczami I Brygady. Naród pol-

ski wedle jego własnego określenia,

był narodem idiotów, Paderewskiego

traktował jako zasłużonego grajka,

Witosa uważał za zwyczajnego chłopo-

mana, Korfantego za nacjonalistę, Ro

mana Dmowskiego za wroga nr 1, Roz-

wadowskiego i Sikorskiego za mało-

wartościowych karierowiczów. W kon-

sekwencji takich sulejowkowskich po-

głądów przeszedł do wniosku, iż prze-

jedzie się po tym ustabilizowanym

przez Naród legaliźmie i stworzy przy

pomocy swoich wychowanków (którzy

już czekali w przedpokoju sulejow-

skowskim na dobre posady) nowy po-

rządek rzeczy ukryty we własnej uta-

jonej dyktaturze.

Ta „majówka" przygotowana od

pewnego czasu konspiracyjnie, udała

się, gdyż Naród nie chciał wojny do-

mowej. Pamiętam, iż w owym czasie

drzwi w dowództwie okręgu korpusu

we Lwowie nie zamykały się. Co chwi-

la zjawiali się nawet wyżsi dowódcy z

meldunkami - że ich oddziały stoją

do dyspozycji dowódcy korpusu, któ-

rym był gen. W. Sikorski. I jaką od-

powiedź od niego usłyszel „Dziękuję

Panom, za zaufanie, jakim mnie darzy-

cie, nie wymagajcie jednak ode mnie

p
r
n
n
ca
r

o

a
c

zz
a:

8 dzieci zginęło

w pożarach

ST. JEAN (Nowa Ziemia). - W dwu

piętrowym domu drewnianym po-

wszał pożar. Spalilo sie żywcem sie-

dem osób, w tym czworo dzieci i ich

rodzice.
W TEMPE (Arizona - USA). - Roz

lana na piec nafta spowodowała po-

żar, w którym zginęło czworo dzieci z

jednej rodziny (od 1 do 4 lat).

Trzy osoby zatrute {шт. - Dwie zmarły

CANNES. - W willl ,Les Anges", w Can-
nes, znaleziono

_

małżonków

-

Barthélemy
Beauleau, 55 i 58 lata oraz panig Catherine
Raibaudo, 76 lat, zatrutych gazem świetl-
nym. Panią Kaibaudo zdołano uratować, lecz
pp. Beauleau zmarli.

aZtrucie nastąpiło prawdopodobnie od źle
działającego pieca na gaz.

  

  

 
Śmiertelny пиздёж ze schodów

Leodium. - Pani Martine Mewissen, 71
135, upadła ze schodów w swoim mieszkaniu

w Seraing. Ciężko ranna, staruszka zmarła

 

ai ni -a -wwd
P.", wspomniany „Kurier" zarzeka się
jakoby nie chciał być pismem jakiej-
kolwiek partii, organizacji czy kliki.
Oświadczenie takie składają ci, któ-

rzy mając w ręku „D. P." wykluczali
PSL ze społeczności polskiej i wykli-
nali jego prezesa, Mikołajczyka, a za-
mieszczali artykuły takie, że czytając
je miało się jasne przeświadczenie, iż
chcieli być wówczas organem „organi-

t yazero

 

Bruksela. - Król Belgów
win I wyleciał niespodziewanie samo-
lotem do Konga belgijskiego w towa-
rzystwie ministra Konga i Ugandy p.
de Schryvera.
Niespodziewana ta podróż wywołała

wielkie wrażenie w kołach politycznych
Brukseli.

Inicjatywa królewska stoi w związe
ku z uruchomieniem planu przyspie-
szonego

_

nadania niepodległości dla
Konga belgijskiego i z trudnościami
jakie powstały wokół wcielenia tego

Magii Wijańzfdńkrfóla Belgów do Konga

en rem ue,pisma, klötnie, procesy itd.Nowy dzienik głosi ponadto, wbrewcczywistej

.

prawdzie, jakobybyl-na:większym pismem polskim па обслуй-nie, chociaż jego objętość jest znacz.nie mniejsza od objętości polskich

    
     

  

  

 

  

 

dzienników w Ameryce i „Narodowca"we Francji. W :Prawdomównością - jak widzi- nowe pismo nie grzeszy.

twierdzi, że wybory odbywające sięobecnie, które potrwają do końca miesiąnie toczą się w warunkach zadowalającyPrzywódcy partyjni z Kongo, uważaniskrajnych, odbyli w Brukseli pewne rozwy, lecz nie osiągnęli zadowalającychków.Krol Baldwin cieszy się wielkim szagkiem w Kongo i zdaniem obsestiż jego może przyczynić się poważnieusunięcia istniejących nieporozumień. -Zniem kół politycznych nie ukiże Korona jest bezpośrednio mniej lub |cej zaangażowana. 1Król rozpocznie swą wizytę od Stanie!e. Zamierza on spędzić w Kongo 10 ddni i odwiedzi" sześć prowincji. Urzę

    

 planu w życie.Część przywódców  murzyńskiego Konga ogłaszają, że wizyta ma charakter inforcyjny.
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Monachium. - Radio „Wolna Euro-
pa" wysunęło pod adresem jednego z
państw komunistycznych ciężkie oskarżenie o próbę wytrucia pracownikówradiostacji. Pod koniec ubiegłego mie-siąca w stołówce przeznaczonej фа

pracowników, znaleziono w solniez-

kach dosypaną atropinę (trujący al-

kaloid bez zapachu otrzymywany z

krzewu wilczej jagody).

Władze radiostacji zostały ostrzeżo-

ne w porę o zamachu przez jednego z

agentów, o którym wiadomo, że pra-

cuje na obydwie strony. Agent ten o-

świadczył, że bezpośrednią odpowie-

dzialność za nieudały zamach ponosi

jeden z dyplomatów komunistycznych,

akredytowanych w zachodniej Euro-

pie. Miał on działać z polecenia swoje-

go rządu. Nazwiska dyplomaty ani też

jego narodowości dotychczas nie ujaw

niono. Nastąpi to prawdopodobnie po

zakończeniu drobiazgowego śledztwa,

które jest w toku.

Ze stołówki, która jest otwarta dzień

i noe przy radiostacji „Wolnej Euro-

py", korzysta przeciętnie około 1.200

pracowników.

Jak wiadomo, większość pracowni-

ków radiostacji stanowią Amerykanie,

którzy naogół spożywają posiłki w do-

mach. Na resztę personelu radiostacji

 potem w szpitalu w Leodium.

 

Trucizna w solniczkach stołówki
-»»

-

Próba wytrucia współpracownik 3

„Wolnej Europy" w Monachlu-  

 

     

   

  
  
  
  
  
   
  

cy z krajów

_

środkowo-europejs!
którzy korzystają najczęściej z
dzeń stołówki. 4
Zamach został wykryty dnia

stopada, lecz z uwagi na dobro
twa, wiadomość tę trzymano dol
czas w tajemnicy. Próba zamachu
wołała wielkie wrażenie w kołach (
nachium.

Napad na cklepikarke i jej co :
Skradziono im 110 000 franków

Paryż, -- W chwili, gdy pani Anna
54 lata, sklepikarka z miał
knąć swój sklep, znajdował się w ni
jeden klient, Północno-Afrykańczyk
ku około 30 lat, który o- 'agał się z
Nagle wtargnęło do sklepu cztered
nych, zamaskowanych mężczyzn i ste
zowawszy sklepikarke zawickli ja do pt
czenia za sklepem, gdzie znajdowała &
córka, pa: Georgette Claux, 20 lat, -
Kiedy dwaj bandyci okładali pięść

 

kę, dwaj pozostali zbliżyli się do b-
jaja ; grożąc zabiciem matki, zmusilige do
wydania im pieniędzy. Pani Claux zapi©wa.
dziła ich na piętro, gdzie złoczyńcy zrabówal;
110 000 franków i złotą bransoletkę, po Wym
związali matkę i córkę drutem elektry@&ym
i zbiegli,

Pani Vitau, która straciła przed tygodbiem
męża, przypuszcza, że bandyci, wszyscyj PG
nocno-Afrykanie, jak poznała po ich alfcen-
cie, wiedzieli o tym. Piątego, który @2to-
wał na czterech pozostałych, widziała

 składają się w pokażnej liczbie uchodz- tą często w swoim sklepie,

w

jawwa wymien z zony ze

 

 
Znraz na początku posiedzenia Rady, w

francuski minister obrony, Guillau-

 

Tunis. - Krążownik amerykański
„Des Moines", na którym Eisenhower
odpoczywał od swej wizyty w Atenach,
łzawinął w czwartek rano niedaleko
wybrzeży tunezyjskich i Prezydent
Stanów Zjedn. udał się śmigłowcem
na pobliskie lotnisko w La Marsa, by

; \spotkaé sie z prezydentem |Burgibs.
Rozmowa trwała nieco ponad dwie go-
dziny. Dotyczyła ona między innymi

_|sprawy algerskiej.
Po powrocie śmigłowcem na okręt,

Eisenhower płynie obecnie do Tulonu,
gdzie będzie w piątek rano. Powita go
tam amerykański sekretarz stanu,
Herter ,a imieniem rządu francuskiego
minister stanu Jacquinot, oraz admirał
Nomy. Flota francuska odda honory

" |wojskowe przed wejsciem do portu tu-
lońskiego.
Z Tulonu Prezydent uda się pocią-

giem do Paryża, gdzie nastąpi właści-
we powitanie. W sobotę rozpocznie się
konferencja „szczytowa" Zachodu z
udziałem Nisenhowera, de Gaulle'a,
Macmillana i Adenauera. Jak wiadomo
rozmowy te dotyczą ustalenia wspól-
nego stanowiska Zachodu w konferen-
cji „szczytowej" z Rosją,
Oprócz spotkań wspólnych nastąpi

w Paryżu kilka spotkań dwustron-
nych. Wiadomo, że prez. de Gaulle od-
będzie oddzielne rozmowy z każdym z
trzech pozostałych szefów wielkich mo
 

Parlamentarna komisja porozumiewawcza

nie zatwierdziła budżetu b. kombatantów
PARYZ, - Naczelną troską rządu na te-

renie polityki wewnętrznej jest obecnie pro-
blem uchwalenia budżetu araz projekt re-
formy szkolnictwa.
Wyłoniona na podstawie Konstytucji ko-

misja porozumiewawcza z 14 członków Zgro
madzenia Narodowego i Senatu w celu usu-
nięcia różnie między uchwałami obu tych
Izb w sprawie budżetu, nie zatwierdziła pre-
liminarza wydatków ministerstwa dl spraw
h. kombatantów. Powodem jest ograniczenie
wypłaty rent byłym uczestnikom wojny.

Jeżeli chodzi o dyskusję nad projektem
reformy szkolnictwa zapowiadają, że będzie
ona pasjonująca. Projekt spotkał się bowiem
z krytyką.

« de
W Paryżu odbyła się manifestacja 2.000

studentów, domagających się nowych lokali
dl:. uczelni i wyższych kredytów na oświatę.

res vs
Pracownicy banków, którzy strajkowali

przez półtorej godziny, przygotowują wielką
manifestację na pierwsze dni nowego roku.

rw»
Na hasło C.G/P. wzywające kolejarzy do

manifestacji w ub. środę, odpowiedziała sto-
sunkowo niewielka ilość pracowników. W
halu dworca St. Lazareodbył się wiec z u-

 

 
pejskiego Swoich sił lotniczych i nie
zmniejszy swych wojsk, stacjonują-

|Po krótkim snotkaniù z Burgiha

Eisenhower przybywaw piątek wieczorem do Paryża,

by wziąć udział w konferencji „szczytowej" Zachodu

carstw zachodnich. Omówi on z prez.
Eisenhowerem zagadnienia na tle któ-
rych doszło ostatnio do pewnych róż-
nic poglądów między Francją a Stana-
mi Zjednoczonymi.

  

Za uznaniem granicy na Odrze i Nisie

przez Zachód
Montreal. - W miejscowym „Klu-

bie Kanadyjskim" wygłosił przemówie
nie lord Birdwood, w którym domagał
się uznania przez Zachód granicy na
Odrze i Nisie. Lord Birdwood dowo-
dził, że w ten sposób można będzie ode
brać Rosji ważny atut występowania
jako jedyny obrońca tej granicy.

Francja ośrodkiem kultury: zachodniej

Hołd ks. kardynała Marelli dla Francji
PARYŻ, - Dziękując za wręczenie biretu

kardynalskiego przez prezydenta де. сие
ks. kard. Marelli wygłosił przemówienie, w
którym powiedział: „W tym ośrodku kul
tury zachodniej, mogłem stwierdzić rolę przo
downika, jakim jest Francja oraz mogłem
stwierdzić jak wielkie zajmuje miejsce w
dziedzinie badań i tealizacji prestiż Francji,
Zaszczyt ten jednak pociąga za sobą odpo-
wiedzialność. Francja jest tyglem idej i ru.
chów, które znajdują tutaj wyraz rzeczywi-
stości, Oby jej wielkie wpływy i prestiż spro

y pokój prawdziwy, trwały i sprawie:

  

  

  diwy. |
Prezydent de Gaulle w odpowiedzi przy-

oświadczenie Ojca św. Jana XXTH,
które podkreślało wierność Francji w. apo-
stolstwie kultury chrześcijańskiej, działnino.
Sei religijnej 1 społecznej.

zaopatrującego

NICEA. - Kanał Vesubie, zaopatrujący w
wodę do piela część Nicei oraz kilka miast na
Lazurowym Wybrzeżu od Mentony do Mona-
ko, rozlał się szeroko na skutek runięcia
grobli na długości 20 metrów. Wodę z ka-
nalu zdołano skierować w stronę okolic nie-
zamieszkałych, Niemniej około 20.000 abo-
nentów wodociągów Nicci, a także w mia-
stach okolicznych pozbawionych było wody.
Naprawa kanału potrwa dwa do trzech dni.
Wieś odcięta przez lawiny śnieżne
Wioska Moliere w Alpach Nadmorskich

pod Valdefiore została odcięta na skutek ze-
sunięcia się z gór kilku lawin śnieżnych i
tymsamym zatarasowania dróg. O ile miesz-
kańcom wioski nie brakuje niczego, gdyż
zaopatrują się oni z góry na okres zimowy,
o tyle trzodzie zagraża niebezpieczeństwo.
Brak paszy naraża 250 owiec na śmierć gło-
dową. Zespoły pogotowia górskiego usiłują
wszelkimi środkami dostać się do wioski i
sprowadzić paszę.

Deszcze
Nieomal ną terenie calej Francji nastąpi-

 działem około 2.000 osób.

 

lo Iekkie ocieplenie, któremu towarzyszą

aimez-ly groble kanal;Vesubie"

na Lazurowym Wybrzeżu

czasme: miejsce meszczęscia: przeszuwujy an-
mitac hm)» wojenne, jak dotąd bezsku
tecznie.

+ +gehe i o
LONDYN. - Prowadzoneod dwóch dni

poszukiwania za., szkunerem angielskim
„Maw Wyke", który na wysokości Aberdeen
wzywał pomocy, nie przyniosły żadnych wy-
ników. Obawiają się, że statek zaginął wraz
z załogą, składającą się z 5 marynarzy.

"Silny wybuch w fabryce

Rouen, - W zakładach oczyszczania wod
podległych fabryce „Trefileries et Laminoirs
du Havre", w Amfreville la Mi Vole, pod
Rouen, nastąpił silny wybuch, którego przy-
czyny nie są jeszcze znane. Cały budynek
został zdmuchnięty z powierzchni, ale strat
w ludziach na szczęście nie było,

Maltretowane dziecko

La Ricamarie, - Na ulicach miasta zna-
leziono w godzinach rannych błądzącego, na
pÖi nagiego piecioletniego, Abbess Zabouri.
Chłopczyk miał jedno ucho oderwane i no-
sił ślady zbicia paskiem na całym ciele. Zo,
stał on wyrzucony z domu przez swoją mat
kę, Fatime Zabouni, 39 lat, która mieszka z
niejakim bezrobotnym, Ben Daoud Mahomed,
29 lat,

Pierwsze dochodzenia wykazały, że
Abbes był często bity przez matkę, która ma
jeszcze trzy dziewczynki i oczekuje piątego
dziecka. Fatima Zabouni pozostała chwilo-
wo na wolności, jak i jej przyjaciel, który nie
jest ojcem chłopca. Niemniej będą oni od-
powiadali przed sądem.
Chłopca umieszczono chwilowo w «zpitalu.

Wciąż nowe ciała topielców

FREJUS, - W miarę usuwania gruzów
i pree nad przywróceniem komunikacji ze-
społy saperów i robotników natrafiają wśród
warstwy mułu na nowe ciała topielców. '
Dyrekcja kolei ogłasza, że połączenie k

jowe zostanie przywrócone w piątek 1
grudnia po dwutygodniowej przerwie. P
nad budową nasypu były bardzo utrudni
z powodu niepogody i padających raz
deszczów,
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Budapesztu do Moskwy, Chruszczow zał
mał się między innymi w Tarnopolu. 

w wodę miasta

deszcze. Temperatura najniższa wahała si
północnej Francji i w okręgu paryski
okolicach zera.
Najehłodniejszym okręgiem były Wo

gdzie notowano 6 stopni zimna.
*

4 metry śniegu w Auron, 45 cm w Cha
„Poniżej podajemy grubość pokrywy śnie

niej w głównych miejscowościach sport
zimowych Francji:

45; Megève: 10-85; Morzine: 15-160; :
D. de Bellecombe 20-40; Samoens: 0-6
Val d'Isère: 60-120; Alpes d'Huez: 4
Montgenèvre: 100-150; Serre Chevalier
-120; Villard de Lans: 0-70; Auroi
4; Valberg: 2-2,20; Baröges: ml)—mk

 

Romeu: 45-80; Superbagnóres: 12
Mont Dore: 0-100.
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